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Wydanie A B 

Bułganin i Chruszczow 
z rewizyłq w Finlandii 

h()lilorowa gam.Lzon.u w Hehsdn­
kach. 

Premierzy Suksel.ainen i Bul­
ganin wyg!ooili. krótkie pr.r.e­
móWli€Iliia. 
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HELSINKI (PAP). Na za.pro­
szeruie pi"€!Z.ydenfa i r"Z.ądu Repu 
bliki Finlandii, 6 bm. przybyli 
do Helsinek z wi.zytą prnewod­
n.kzący Rady MinJstirów ZSRR 
N. A. Bulganin i czl0<I1ek Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
N. S. Chruszc:row. Tawa'!'ZV&'W. 
im mirn;..ster spraw za.granicz­
nych A. A. Gromyko. rniil'l.i.sit>er 
kultucy N. A. Mfoha,Jłow, w:ice­
mini""1Jer h.an,dlu zagr.arn.iez.nego 
P. N. Kumykin, gen.eralowie I. 
A. Sierow i M. S. Malinin oraz 
wyzs1 urzędnicy ria<lrziecJtiego 
MSZ. Pr7Jybył także a.mbaf;·ador 
nadimvyczain.Y i peln<'mocnY 
Finlandii w ZSRR S. A. Vu<>ri. 

Prof. Blochincew 
przy był 

Posiedzenie Rady 
Kultury I Sztuki 

Fundamentem naszego państwa 
1est sojusz robotniczo-chłopski 

do Warszawy 
WARSZAWA !PAP). - Wlecto• 

rem 6 bm. - na zaproszenie peł· 
nomocnika rządu do spraw wyko· 
rzystania ener11l1 jądrowe! - pny· 
by! do Warszawy jeden z najwy­
bitnielszych rad7.ieckich fizyków Ją 
drowych, dyrektor Zjednoczonego 
Instytutu Badań Jądrowych - pro!. 
Dmitrij I. Blochincew wraz z mal· 
żonłlą. Prof. Blochlncew jest te110-
rocznym laureatem Na11rody Lei:il· 
nowskkl Pod jego to kierownic· 

WARSZAWA (PAP). 6 bm. od 
było się pod przewodructwi~m 
ministra kultury i szitulci Karo­
la Kuryluka pooiedzienae ple· 
narne Rady Kultury i Szituki. 
Przedmiorem obrad były spra­
wy wewnętrmo-organrl'Zacyjne, 
rola i za.dania Rady. Sprarwo-
2Jdan.ie z prac Prezydium Rady 
złożył jego µrziewodnic;zący mi­
nil'lter KUTyluk. 

Pismo Władysława Gomułki 
do chłopów polskich 

Na udekorowanym fla,gami obu 
państw Głównym Dwo.rcu w 
Helsinkach gości radzieckich wi 
Lali p:-zewodniczący parlamentu 
fińskiego K. A. Fage:holm, pre lwem _·jak wiadomo - Lbud~~a 
m1er V. J. Suk.sel.amren oraz na została w Zwiazku Rad7'ec;nm 
członkowie ga_binetu fińskiego.\ pierwsza w świecie przemysłowa 
OOZJekiiwat.a również kompania elektrownia atomowa. z okazji święta ludowego 

W dyskuiSji prreważ.yl pogląd, 
:re w związku z dokon.anymi 
przemianami w organiz.acji ży· 
c.ia a.rt;ystycrz.n>ego, oelowe było­
by c1okorumde :z.mi.an w słtuktu­
rze Rady, jak rówruież w &kl.a­
d.zie jej członków. 

Zebrani zo00wią:z.a.Ji Prezy­
dium Rady do oipraoo.wania nie­
zbędnych pro}~któw zmian ak­
tów pra•wnych normujących 
dzia.łalność i sposób powoływa­
nia Rady. T<eTmin plenarruego 
posiedzenia Rady u.st.alono na 
paź&iea.in.ik b'!'. 

Teatr Jaracza wystawi 
,,Sak unlała'• 
Kalidasa 
przy współpracy hinduskiego 
reżym a 
- Przyjechałem do Połski po 

dłuższym pobycie w Europie - po 
lniormowal mnie eq1•o·tycmy qośl. 
- Interesujil mnie spolecme pro­
blemy tea•lTu europejskleqo. Wpływ 
teqo teatru na lea~r hinduski na 
przełomie XIX I XX wleku był bar 
dzo n!ekorzysluy, co mied,zy inny­
mi tlumaczy s''e niezrozumi,enrnm 
sztuki europejskiej w mu1ych od­
rebnych warunkach społecznych i 
kulluralnych. Chcąc zrozumieć do­
brze teatr europefskt trzeba qo po 
2na<: z pierws•„I ręki. I dla.te!i<I 
przvfechalem do Europy, 

W imde!niu Kom.LI.etu Ceinrllralnego PolS!kiej 
Zj.edn.oCZJOll1iej Pa.rlńd Robotniczej i w sw<l'im 
właroYII!l p[':z.2sylam braiterskie pozdrowienia ca­
lej w.si po~j w jej tradycyjne Zielone 
SWiięto. 

W tym lllI'oczy.stym święcie towarzy.s·eyl:i chło­
pom w ciągu dług.ich lat roootm:icy, których 
zawsze łączyła z braćmi-chłopami WISlpólna wal­
ka pr~ci.w lmz.ywd:z.ie i wyzyskowli. posiadaczy 
- o spmwi€dliv1ry u.strój .społecz..n.y, o robotni- · 
ew-chłopskie pań.sitwo ludowe, jakie dziś po.sii.a­
clruny i uma·cniamy. 

Sta1J1IOIWti.cle pra.wle połowę naszego narodu. 
Od Wasziej pracy za,le•ży w wiielltiej mi'€JI'Z.e zia­
spokoje:nae po,tl'ZJeb życiowych i podrrui.esiien.ie 
dobrobytu całego społeczeństwa. Wat'!U. ZllllOjny 
tiru.d cen.i więc i .SIZialllJuje cały naród, C€1ł1l i sza­
nuje na\S.Za par<tia i naLSIZ rząd robotruiC1W<hłop­
sk.i. 

Tegoroc:zme Zie·lone Swięto obchodzil wieś pol· 
ska w nmvych, 1-epszych warurn.kach, Pół roku 
?: i;iórą unly'!1elo od prZJełomu paździett'i11ikO'we~, 
l~tón• w•uet11r:niił, by chłopi pracujący byli w pe~­
n.i goopoda.rzami u iS•iebi•2. Opra•:i::waniy WSI~oLn~·~ 
p-:-zrez Polską Zjrednocooną Partię Robotrruce.ą i 

ZjedniOCZ.Cól'JP. Stron.nic.two Ludawe pro.gra~ rol­
ny ,o,tworzyl kor·zyi.s,tne wa-runk1 dla I'OZIWO]i\l g°: 
'1p>Od[l<r'ki chlopc'<kiej, d:la ~zro:.,.tu 11'.0Sl1JCda<t"c.zieJ 
i spoleoz,nej aktywnioścu wsi, dl.a ni·es®rępoct'IT.a­
n,e,go dizi.al.ania ró7.r..vch form samor7..ądu chlop­
,,-iki:s<;'C). Wyciągnęliśmy wn;o0<>ki z dol;ychcza.so­
'NYCh oobrych i złych doświa·dc7lel1, blęd,y przie­
sŻlośoi w;uwa.my. Ogr-om1na więks.ZJo6ć w.si po­
pietra nową politykę r0lną, widza>e w niej trwa.­
te mo·żliwości wzrostu prnduikcji i poprawy 
bytu. 

NatSza padia, taik iak ~oiuszni~ Zje<!1n:i_c12J~e 
. Stiro1J1n~cm.vo Ludlowe, dużą wa.gę przyw1ąz•u1e 
d ~zwoju S'lmcr.:ządJU chlc,J}.s-kleg.o, który j·e.st 
szkolą z.e:s;po!-0,.v•e.i. ~!ec'Zlnej dJ„;.alalnoś~i chl-e>­
pów, j•:?st dźwignią rozwoju l"O•lructwa i pootę.pu 
kulturalnego wsi polf;Jtiej. 

Popiei;:amy równieiż I"OOlWój spóldziekwśai po.'0-

dukcyjnej, widząc w nioej przYlS>złość gosnoda.r­
ki rolnei. korrz:w;tną i dla chlo•pów. i dl.a n'lń­
st,wa. Nilk.t jednak nie bed12lie ani nmiędimć, 
am.i tym baird.ziei prmmuszać chłopów do or<:!a-

Przedwyborczy program FDP 
trzecie.{ co do w1elkości 

nizowal!llia .spółdzóel.T!i pmdukcyj:nych. Zd>!!<'Y- • • 1•1 • 
diuje Wasrl,a wiola i Wasze- wlas.ne prZJeko1mmie, parlil po I yczneJ NRF 
i..e to j€~ d1obria diroga. . . . 

U.wa'7..amy .. że im wyw. zy bed.zie PO'biorri iro-

1 

BONN (PAP). - Dma 5 bm. roz·,„strely ~qra.mczonycb , zbrol~ń PO· 
sipod.aOO chłopskiej im baro,zii>ei o:lmowi.adają- począł si~ w Hamburqu zja~d W?I- winno rnk~v1dować ~·eb~zptecle~-

'---bo · · '. l' , ł~ , be-cl formy nel Parl.1 Demokr~tycme1 (FDP), stwo konfliktów na z1 ł n1 niem e"· Ce pow-"" ffi zyc1a l WO l C ,1 c"lO·W· , a, . na któn"m inauguracyjne przemÓ- kiej". 
Wa1S1ZJego sa.mol!'7..ądu - tym ISZ.Ybr.~·ei bęcll~.·e roz- wienie wyqlosił . czolowv polityk FDP dru1J!m miejscu stawia 
wij.ała IS;ie pro:J>~cia rolna. pod1n?"'~ d0>brobyt tzw. qru,py duesseldorlskiei lej walkę :r~eciwko irroźb!e woinv a· 
spolecrzen.stiwa i ro.sł w PoL<J~oP S•'.JCJal!zm. partii, Doerin!I. tomowej. w tym ce'.u domaga się 

Fundamentem n1asz1e)?o pafu;,tw.a j€st sojus·z Ziaei:d został zwołany dla prok\a. 001a „rezy11nacji rządu federalnego 
robonntlc~hłoP.s.ki pod prz.ewodem kl.asrv ro- mowania proiJrnmu wyborc1e110 par z wyposażenia Bundeswehrry w 
ho.t,nti.oz;arj. Powininiśmy W'S,zvsrey, chlo!Di i rob-0~- tii. Prcqram FDP obllcz-ony jz~t broń atomową". Pa·rtla prOP?nu!e 

• 0 b . ~ · , f ,a ~ przede ws'Zystk1m na pozyskanie zawarcie porozumienia w skali lDlll 
rucy, ze wisrz;„c TID·P'l' l'fr'.O>. T\la<' w·n u~. 3"nr~~~" średnich wars.Iw ludności NRF -:- dzynarodowej, które zabran:ałohy 
.r.ak robiotn1.l;mrn 'pot;rZJel:>n".- są owoc:. Wai„..c.J drobnych przedslębi~Tców, rzemlesl qromadzenia lub magazynowania 
prarcy, tak dla chłopow mezbe<lny JE'Slt p;?'17>e-1 ni•ków, chłopów I inłeJ:gencjl. ~ló broni atomowej w Niemczech i żą­
myisł. który d.aje W\Sli mac.z;yinv. no:i;w-or.cv szt;u:7

- wnym hasłem le.qo pro;rram_u 1est da wykorzystywania ene·r!lli atomo 
ne •. budlU·1e<C i dia·i·e .pracę mil;,')nom chlops,~.ich I ~alk~ przeciwko ob~cne1 linii po: wel . wyłącznie w ce!ach pof;ojo· 
synów i córek Ja~ ll:•c.?:ą ludzi pracy miast htyk1 rządu NRF 1 adenauernw wych". 
. . 61 '._,_- tak 1 „ ć · h u · a- skiei CDU. FDP s.twierdza w swym d h 111 wybor l ;vs•l wsp '?e :i;'"""':esy,. . ą-~ J·C m .s.i n ])roqramie, że naczelnym zadani~m Zlaz uc wa pr<l(lrilm • 
lo!Zvte wyw1ązvwa:me się z wza,J-emmurch wobec pol~.tykl NRF powinna być walka czv. 
m~h<.e obowiąizków. o ziednoczeU:e Niemlec i w tym 

Paki bagdadzki 
W!!,z.yscy mus•iimy, każdy n1a swoim rn1ejscu. celu należy przvczyn!ać się do o­

w mlieście i na w.OO. praoowai" dla wc01oól1ne.«o s!abieni~ napięcia międzynarodowe 
dlabr.a, bo rotói: wie le)}iej niż Wy, że bez pracy qo. FDP wypowia~a się pny atvm 
n'e ma koł<i>C?.v. Ka.idy z n.as dbając o d10<b•'O za 1>rze1>rowa<1_zeruem rckow il z 

· · · · · · .' · 1 · • b c•lerema wlelknnl mocarstwami w • swo1e. l S>\VIOJeJ i::o·c1ZllTI(Y, ;n'llis.~ wype mac o ·o- S'l)ra.wie warunków' zferlnoczenia n Ie przyiął w1ązik1 WO·bec panst.wa. ktope Jec<;t _na•'Sl'Z!Yffi p.a ń- Niemiec t oświa-dcza, że utworzenie 
stwem, państwem ludio<tvym, pian.s:twem mas 
pra>eująciych. 

W dizfoeń Zielonego Swięta żyozę Warn, aby 
i w t.ym r<Yku i w fa,t,s·::h na$tęn•wch wz;Ylllooiila 
Wam WY'rokie plo~y na.s.za ziemia polsika - na 
W:·"sz i calego n•a.r<:dil.I pożyt-ek . 

Niech źvią chtrui p'>h:v. '10jllmmicy robolbni­
ków, wąiólgoo,podiarzJe kraju! 

I sekretar'T. ł{C PZPR 
WLADYSLAW GOMULKA 

Thomas Dehler 
bawi 
w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). 6 bm. w 

wojskowej organizacji 
na wzór NATO 

LONDXN (PAP). 6 bm. zakoo 
czy1a 5'ię w Ka.!laJC2li i;esja rady 
paktu ba.gdiadZlkiego. Słyszałem tet duzo o przem!a­

n<tch kulturalnych w PQ~sce oo J>dt 
diiernlku I o nowało1·stwie wasze­
go teatru: oto 7. kolei odpo.wi.eilż, 
dlacze11-o odwied.zi!em wasz kTaj. 

Ha,blb Tauy·.r bawił już w War. 
szawie, Gdańsku, z ł.odzi zaś wy· 
jeżdta do Kra·kowa. 

Jak s'e dowiadujemy, do ł.od" 
'PfZYiechał on w o!<rnślonym celu: 
<>to Pr.urnie on nawlą.zać bl!iszą 
współpracę z dyrektorem Chaber­
skim, który zam:erza wystawić na 
scenie Teatm im. Jarac,.,a klasyc,. 
ne arcvd.zielo hlnduskia - „Salrnn­
tala" Kalidasa. 

Wobec negatywnego stosunku do zakazu 
broni i2'drowej 

późnych godzi'!lJach wi•ocrom;y.ch 
p!"zybyl samofo·tem z Bel,11r3du 
d'o Wairsza·wy wybihn\Y dzii•a.!aC·Z 
za,~hod!nio-<niiemi€ckiej parr·trił po 
Jitya:mej Freie Demoikaaii:s~he 
Pa;r,!Jei jej b. p;r;zew;od1n:ic!7..ący -
'Thomas Dehler wraiz z małżon­
ką. 

KomUIIl1'.kat podaje, że w wy­
niku obrad pootanowioino utwo­
l"Zyć „komiisję planor,vamja woj­
skowe.go" paktu bagdad!Z.lki·ego. 
Koml.llllilka.t nie informuje, jakie 
będą kompetencje i IS•truktura 
nowego organu. Koreisiponidend 
agellicji zachodnich są zdana.a, 
i.e de~ia o powołaniu kOi!l";sji 
pLa.n.c'~'•lmiia woji<'llrowego jest 
wyrazem kompromisu między 
zwolennikami utworz~nia O"."ga­
n1'..za-cji wojsl:o\viej paktu lNJ.g­
d.ad!kiego, a obrnńcami do-tych­
czia15owego systemu WZ'aj'E!m­
n ych zobowiąziań woj.~owych 
czloillików paktu. 

IMJ) 

Zorin proponuje partnerom zachodnim deklarację 
o· niestosowaniu lei broni 

Thoma1s Dehler odbywa obec­
nne prywatną po:kóż po róż­
ny~h krajach EULrOPiY, oc1wi·e­
d1Ził on cz.e,c-h0c<ło•1.via,cję i Ju­
go.~ laiwi ę. 

Dwa porody 
w c1ąg-u 40 eł ni 

LONDYN (PAP). Pt'z.ema·wfa­
jąc na prn<1Ledzeniu Po·dkomj.sji 
Ro©brojern.iowej ONZ 5 bm. de­
l·eg.a t ZSRR Zcffin W)"l'27J:l ubo­
lew.o:i1rnie z oowodu o~wi.adc~n.ia 
a.„,loegata W~0lkiej Brylani.i 

W Wie·tnamie. w 1>row:ncli N:11111 Noblre'a, które nie w,~;rnriywal-0 
Binh !della Rzeki Czerwonej) miał - j.eg•o zidan.i-em - n.a chc:ć p.r.ak­
mieisca o5obllwy n°ród, - Wie- tyczn·ego roz;w;iąz.3nfa spra.wy 
tiniaczka wsi N;ioo Ba wydala na 7.;ak,q•zu broni jądrowej. Pr.a.gnę­
św;at dwóch synów w odstępie„. libyśmy _ powk~dz,ial Zorin -
czterdziestu <lni miedzy jednym a 
dmqlm porodem. os1 ąginąć cał!wwity i bez?JWłocz-

Profesor q!neke>!oq:i. na uniwer· ny z;qkaz broni ato'llowei. j·ed­
sytecie w Hanoi wyjaśniając ten n.ik biorąc p·od uwagę st.mowi­
ciekarwv wypadek oświadczvl. ż~ sko ))rzed.<;1.al\vic.'eli pań.s,tw za­
chodzi w tvm wypad·ku o podwói chod.nich n'·z uoie::>a.mv Gię !Jrzy 
ne la.płodnienie. z~u1odnitlnłe mo- t ,., · k R "' · •·· te w la.kich wvna-dkach nasląo:ć ''ITT. ,,,\•.'nąz,e . 3 '-'2llC·C"1 proi:o-
jedneoo dnia lub !et w okresie nu.i·e, by w OJf'rw'"Z:ym st.a<11ium 
mieslaca. tak, laik mia~o to miel- I mc:ant-;va z.ac!JC>d1!11l•e , a ,nfiZRćle 
sce w przytoczonym wypad.ku. ~Z+)'ISOOm mocti.T.stwa, ktore dy-

Po roku poczuł się zniesławiony 
W czerwcu ub. r. na la.rna>Ch „Ex •dał llUYiecl<', na którym obecny 

J>ressu W .&;zorneiro" i „Echa Kra· 1 był kpt. Jaśko. 
kowa" ukazal sie cykl artykułów 'V innym z proloko!ów Mamr· 
L. ~o:anows!lierro pl. „Gdzie Ma· kiewlcz wspomnlal równie±. te kpt. 
:i.ur hleWlcz - tam ś~ierć", w któ· 1 Jnśko tlopomil1ał sie 11óźn:ef u nie­
rvc autor skrytykował postępowa !TO o J>oiYczke 60 tys. zł. 
nie hdwoch prokuratorów wojsko- Sad 'Voiewódz.ki umał Maiz'lr­
wyc;_ · Prowadzili oni w lat~ch kiev:icu winnym zabójstwa Toma­
~~4"149 ~ledzt)"'o przeo!w Mainr- szewskieqo, 29 sty~znia br. Mazur-

08"[' ;czowJ ktory był bardzo po- k:ewlcz został slracony. 
wJóa n1ie 11>0 ehzany o zamordowanie Obecnie tj w rok po ukaza~iu 

ze a omaszews1t· $1 d t · ' · to zostało wtedy >ego. e z "' 0 się cyklu „Gdz:e Ma•mrk1ewicz --
zurklew:cz moTdo . .:!"'i'"'o;nt; - Ma- tam śmierć", b. pr.ok~r.a.tor woi· w . · b a. da;e1. skowy, !eden z dwoch prolmrato· 
Krako~~r~J>:;~ce~ .Mraz ·~.t1;vl . słe w ró:w prnwa~·zacych śledz.two w ~pra 
kończony wyrok'Hn u.ś e.w.cl'lla~il w.e za,bó1stwa Tomasiewsk1e~o 
procesie ujawnion.e rnsi;;l';'"~ ·• Ó (druqi wviech~l za Qranic.ę) - kpi. 
ly dotyczi)oo sposob.u pr~w~d~-;,~~a Edward Jaśko, który 1est teraz 
śledztwa w sprawie zabójstwa To- a·~wokatem w Krak?w .. e - 1lloc:rn~ maszewskieqo, s.e dotkn!ely lym1 a~lvku.a·m1 1 

Atmosfen:, w laki-ej ówczesny sl<!e,row!ll do Sądu Pow:atoweqo w 
prokuTa.tor WO•iskowy, k,pt. Ja~k<> K~a;<O•WJe sprawę przec'.w~:> .~ed, 
prowadził śledztwo w sprawie za· ~ o.anowski-emu <> zniesław.em_, 
bójstwa Tomaszewsk!ego scharakte Należy zaznaczyć, że wn:.esiona 
rvz·owaly protokoly zeznań Mazur- obecnie przeciwko red. L. Wola· 
klewk7.a odoezvtan~ na orocesio. now3!<iemu spra!Wa sądowa bfldz:e 
mordercy w Krakowie. Wq tvcb !uż dmqa P<> n:e za!rnńczonej jesz­
protoko!ów Ma'Zu.rk'~wicz w czasle cie prawcmocnym wyroki·<>m sp.ra­
śledi:Lwa gości~ kpt. Ja~ko ka·nep- w;e o zn.tes•.1w:en·,.. w11ieslm1ej 
kami i. winem. a nawet ~am prolo· Mt>ez AHreda R.ateńskiego w 7.W;ąz 
kólowal zeznania n 1.r:l<ló-rych śwlad ku ze sprawozdanlilltlll ~ m·ocesu 
tów. Po umorzeniu śledztwa wv- Ma.zurkiewlcq, 

spcin;ują 

do·rową, 
sprawie 
ni... 

br-0niią a •romo·.vą i wo­
pod.pisaly dekJ.';-acje w 
n.ie'9tosowania rej bro-

RAKIETY 
a merv kańskie 
dla Norwegii 

OSLO (PAP). Dzien.nik „Af­
t€n1oo:::~ren" donosi, że Sta1J1y Zje 
dmiCT.one wyraZJily g·~to·wość za 
op3..ti:"Zien.ia d.wóch ba.talionów 
arrmii nor'Wesk~~j w rak~.ety z 
„głowicą konwencjonalną" (tzn. 
z,v,ryk!ą, a nie atomową lub wo­
Ór('<r>Cl•Wą). J€doen 7. tyich ba.talVo­
nów ma ctrzymać r.akiety tY'Pu 
„Ho•nest John", a drugi - ra­
ki.ety „Nike". 

Gościmy w kra\u„. 
7-o•obową delegację µrz,ed 1:;tawl 
cieli Kraj.owego Z.rzeiS-'ZIOO.i'a 
Prz.e&>.i.ębi·w.ców B udowd<. nych 
U.SA. 

P·od.oz.as dwutygodni()IW>e·go po 
byt.u w Fiol.s.ce goście za,p.om.ają 
się z budown:··~tiw.em n1i1:?.s'Zl~c.an.io 
wym, architekt.u..rą i urb<inisty­
ką nasz.ych miast oraiz obej!"Z.ą 
7':1 ·1 ,łi'?•d,v pr,zf~ brvki:i<"f. Tl:') d Vl '­

dni'O'\'ITYffi ip•obycie w s.toHcy ame 
r,ykań::cy prz;ed.sicęb'o·rcy budo­
wlani ziwi·edzą sz.ereg JV,.iasit 

Na Targi samolotem 
PL.L „Le~" uruchamiają na 

oza.s Ta,rogów Poz'!'lańskich c1:>­
datikcrwe poląC'Z>enda. Będą to 
c•t>ecja.1n.e kurisy samo•lotów n.a 
l'm'aich krajowych do Po?.1J1a.n'a 
i tzm. międ14ylądcwema•a w Po­
zne.i!1.iu n:i~iktócyoch llia.!1loilotów 
linii 7Jaill'I'3nA!CIZll!IYCla. 

Zwjązek Radzi.ecki gotów Thomas Dehler 7..ami•er.z.a po-
j-e,g.t zobOt\VJiąizać f)'ię, że n.ie zic~.t<ić w Potsc•e kilka dni, a na 
będ;zńe sto:smvał bro1J1,i atomowej stęp1J1.ie udać się clio S21we1~}i i 
i wodocawej. Obecnie W2lsbrzy- Anglii. W cz.asie pobytu w na­
g.nięaie t·ego problemu zależy szym kraju Thomas Dehler 
pirZJede WISlz.ystJkim od USA i\ zwiedzi praiwdopodio.bnie n.i•e!dó 
Anglii. re niais:oo m1a1Sla rn. m. Kr.akow. 

Komunikat qłosi, że rada paklu 
wy't'aża „głębokie z.ao1fowole.n'e" z 
ce!ów d za.sad bhskowschocLniej 
do'<tryny Eisenhowera. 

Treść projektu ustawy o zwalczaniu spekulacji 
Sejmowe Komisie Wym;aru SprawJe<lliwo·śc.i i łfdn. 

dlu Wewnętrzneqo przyijęly 4 bm. oslillteczny lzkst 
projektu ustawy. „O zwakza·n.:u spek,ulacji l ochro· 
nie interesów nahvwców oraz producentów ro·lnyc h 
w obrocie ha.ndłowym". 
Artykuł pierwsrzy projektu ustala, że, jeżeli oso­

by za·lrudnione w jednostce 11ospoda~kl uspolecz· 
nionel zbywają osobie nie uprawnione_!, w celu dal· 
szei odprzedaży z zyskiem, towar nie przeznacwny 
w lei lednoslco do bezpośrednie! s•11-rzedały kon;n­
mentom, podleq2j ą one karze więr;i.ema do lat 10 
i qnywny. Klo nabywa len towar w celu da'szej 
orlµrzeda:iv z zyskiem, podi:eqa kane więzienia. do 
lal 5 l qrzywny. 
Następny artykuł mówi, że le!iell osoby prowa· 

dzące przedsiębiorntwo handlu detallczneqo lub w 
n im zatrudnione, zbywają towar w celu dalszej od­
nrzedaży z :zyskiem, Io podlegaią one karze wię­
zienia do lat 5 I !Jrzywny lub killl't.e aresztu 1 
qrzvwnv. 

lo samo dotyczy osób kupujacych le towary -
w przedsiebiors-twach handlu detalicznego - w celu 
odł)nedażv ich z zyskiem. 

Dalszy art)'kuł projektu ustawy określa odpo-
wiedzial·ność za nrze~lepslwa dokonywane przy przc­
ce·nle towarów. Klo przy dokonywarniu przeceny w 
le.dnostce qospodarki uspołecznionej ustala lub za· 
twierdza ceny raząco ni,skie w ce•lu osiągnięcia ko-
1'7.Yści d.Ja siebie lub innej osoby, podle!Ja kane 
w:ezienia d·o lal 10 i Q·r.zywny. Ka·ne więzienia do 
la·t 5 i (frzywny htb ka•r;r,a ar~sztu i qrzywny Jl'Odle­
qalą także osoby, które, nie będąc do tego upraw­
n:one, qromadza 1o•wary, oczywiście w nad1m'ernych 
ilościach. w r.e\u dalszpj odprzedażv i•ch z zyskiem 
lub skupuja bez uprawntei1, w celu o~przedażv z 
zvskiem, lowarv nabvlo w kraju za waluty obce 
wpłacone w kraju lub za qrani:-cą albo skupują do­
kumenty n1>rawnlaiace do of,rzvmania tych towarów. 
Taka sama jest ·od1p<nviedzialność osób, które wyhj 
wymienion'il towary Iub dokillnenly odprzedają z 
zy,J1:e-ni. 

Kare areszln do 1 roku przewiduje projekt usta­
wy dla tzw. koników, Mórzy sk111rnią bl'.ely na wl­
dowl·ska i spr1edaja le po wygórowanych cenach 
o·rill dla osób. które llT?.cując PT7Y st>'rzedatv bile­
lńw n" widow:ska lub imo,rezy zbywają je IW celu 
dalsze i . od1>tz<>dai::v z zyskiem. 

Dalej projekt ns•lawv ustala, że za -Oszustwa na 
wadize I miane 11rozi kara więzienia do łat S lub 

aresztu. To samo dotyczy <>szustw, 1>0legających 
na: sprzedaży to.waru gatunku nlis.zego po cenie 
towaru qalunku w-vzszeqo, żądanJu lub po.bieraniu 
Ził towary ceny wyższej -od obowlązującej oraz po· 
bleranlu za lowar ceny przynoszącej nadmierny 
zvsk w l>rzypaod;ku, qdy towar ten nie ma ustalonej 
ceny obowią11ulącei. Osoby zatrudnione w jednost­
kach qospodark! u~połecznionej, które spnedala za• 
miast l·owaru pnedsiebiorstwa - towar wlasny lub 
inuei osobr, podleqają ikarze wlęvlenia do lat 3 lub 
arPszlu. 

'V dalszvm cią!lu projekt m:hwaly zawiera prze· 
Jlisv o ochron;e interesów dostawców płodów rol~ 
nvch. Otói klo mzy nabyciu produktów rolnych luh 
hodowlanych o~zuknle dostawcę na ilości, wadle 
lub rnia~1e. WlCl;edn:e wsluquie się np. lal5zywyini 
odważnlka•ni lub waqami, podleqa kane wlęzienht 
do lat 5 lub a.resztn. Ta·kief same! kane podlega 
ten, klo w 11ir1edsleb:orslwle oszukuie do&tawce pm· 
duktów rolnvch lub horlow:anvch, nabywaią<; towar 
aałun!rn wv7.ne<10 no C<:!nie towaru 11alunku nłższe­
qo albo płaci za towar cene niższą od obowią· 
zuiącei. 

Podleqafn takie karze aresztu d-0 lal 2 osoby, 
które 1ainrnjilc sie spr7.edata towarów w przeds!ę­
biorslw'e handlowym ukrywaja przed nabvw~a to­
war nrz&'.liaczonv clo sprzerla.ży lub odmawiają 
s1>riedaży takieqo towaru bei: uzasadnionej przy· 
czvnv. 

Taki sa.m wymiar kary s·losowany bed7.;e wobl'C 
osób, które z towa,rów przi>:maczonych do wnedaly 
n•nwaJa nlrwal'!lne na nich oznac,-zenia określające 
cenę. iakość lub pochodrenle, 

0s-0lw rnjmtii~ce sie zawodowo św;adczeniem 
u„h,q, które iadaia i nob'eraia za świadczenie za­
J>lale wyższa od obowiązujacej albo be7 uzasadnio· 
nel przvm:yny odmawi?.ią świadczeń, podle11alą ka­
rZA a•resilu rio roku .lub qrzywny. 

W Mojekcie omówl-one sa także okol!czności, w 
iakich sad moie zdecydować c prze1>adkn towarów 
slanowi~vch przedmiot przestenslwa. Sad moie 
la·k5.t• orzec kary dodatkowe: prz<!IJladi>k urzadzeń 
przei:lsięb;orstwa. &1a.ncwiących wiasność sprnwcy 
nuestepstwa: zaonknledc prze-lt•ieblo~stwa. stan-0-
wl•1ceqo wląsnci.ść sprawcy przes·te.p•twa orarz po­
>:'bawJen·la CIC> u.J1rawnień h.andlowych lub przemyslo­
wvch na sfa.le l•tb na okre-f.l0ny cza~. 

l!stąwa. po zal•wierd„enmi J)l'zez Sefm, wejdzie w 
łTcl• 11 dniem lei ogłoszenia. 



Poznań - 10 przed dwunastą czy Szczecin będzie 
, . . 

rown1ez 
W mi.eście oo kirok - „Swtie­

:flo malowane", co chwila spo­
tykasz jakiś SZ01Jegól ko&mefy'lci 

(Od własnego wysłannika) r= n:n~ ~~:w~~~ 
Zldirowia zecera, zachwycają o­
C'/lY apairafy do zdjęć lotn.ic:eych 
- ·6ą pom tym tkalllJi,n.y i dywa 
n;y, papierooy i insbrlllmenty mu 
zyC121n.e. Na pI'Zykład!Zie win wy­
traiwnych nowych marek, które 
piliśmy w pawiion:ie radzie<:kim 
sądlZJić należy, że i res2ta no­
wej pr-0dJllikcji pokaza1t1•ej tu, 
s:potk.a. ll:ię z UJZJtaniem handlu i 

por Iem Czechosłowacji 
Pomwn.ia. przygorowującego się dową tego rodrz:aju w ciągu o-I dJnde lron.ferenicja praoowa, w 
do niedl2lielniego otwarcia Tar- statlll!ich diwwna.s-tu lat. Pr~y- której oook k.J~irownika paiwtiJ~ 
gów. A na t.ereniaieh targo\VY(!h„. rui się do tego Zlre67ltą nie tylko nu rad.zJi~ego :na X.XVI MTP 
Tutaj w&ey'S1:.lro - „bardzie> me- ziemia, afo i... niebo. W CZJasie W1a&:JWa, WIZięli udZli:ał zru>tęp­
nel"WQWla;ne" - i też z tego &a- Targów bowiem odbędą &ię im- ca minj,~ handlu za®rain:icmw­
mego powodu, choć wla.ściw.ie prezy lotmii.c:zle i bal0111.owe ozna go ZSRR, Bols21a:kow, członek 
Wl'>zystko już jest na !lllleJscu. c=du świaWwym.. Prezyddum W.sreclll21wiązlrowej 
Tak najogólnri.ej moŻT\a .od'Cl.ać w niie<!aJi,elę 0 godzńruie 11 wy Izby Han.d.loiwej, Saay oraz ~-<:a 
atmosferę „pr.ziededinia" otwąr- stariuje tu kpt. Hy:n,ek. (ben sarn, n~ooelnika elm.portu w radZli.ec-. 
cia Targów, o których mów.i się który wes.pót z kpt. Burzyńs.lcim k:i?1- MHZ Krutko. Przybyh 
tu, że będą b.i,twą o rynki wocho odebrał Belgom puchar Gordoo- d!me~:;e . polscy, radlv1ec9', 
diniie, oo której przygotowuje B0041ietJta w roku 1935) oo lotu c~.cy 1 niermoocy, a '!pcikój Ja 
się Za.chód kapit.alistyCl'ZJly. Wy- na balonie „Syren.a". w tien is;po kJi. ce~ho1wał. ~er~cię dowo­
mienrl1a się taicie stron\Y wak1zą- sób Pol...<:lka za.poozątkuje impro- d:zirł, ze. Ro.sia111·1~ w1e;aizą, crego 
oe ja!k Anglia, Fraincja i Niem- zy balon<OWe, dążąc do wz.no- się maią sp001~ewac po tego­
cy zachodnie. Zbliżające się Tar wi€111ria imprez. 0 puchar Gor- roczirnym poznarus.km1. ~potkaniu 
gi Poznańskie staną się po raz ckm-BeI1111etma odbywa.jącvrch s.ię z kupcamu. ~ całego swuafa. 
pierwszy w tym zakresie ter„e- przed woj111ą oo pa.rę lat, a któ- Wy.51iłek wystawienin:ictwa ra­
IlJE'm walki o wpływy handlu re teraz mają naukowcom i dziec.kiego id2lie w tym roku na 
zagrnniczm.ego p3ństw zachod- technikom dostarczyć matetii1aJu pokamtnie śwl:aitu najnowsrrej 
nich w nas.ziej &trefie EIM'opy, a do szeroko zak.rojooych badań produkcji prZJemysłowej ZSRR i 
głównie w Flolsce. sbra<to.s.feryC2l!lych. No, ale :ziejdź to zarów1110 w dz.iedzinlie środ-

D7li.ś już można powi.ed:zli.eć, my na ziemię! k~w i:m;diuk.cj~ jak ~ k01ms1.1ID.p· 
że teg=me Targi będą naj-1 . Na ziiemi, w pawiJoode rad2li.e- CJI. Fa:dem Je~, ze okoł~ 90 
ciekawszą imprezą międeynaro- ckim odbyła się dziś w polu- p~oc. eksponatow to arlykl\.l.ły 

na.e wy19tawiane dotąd prz€Z 
ZSRR i że porostale 10 proc„ 
to prod!Ukcja uoowoC12JeśniQIIla i 
ule;p.sz.ooa. N:iie wiidzieliśmy więc 
dla.ńego w paiw:iJ.oo.ie mdlzrloeokim 

Na cukier - 46 zł. na 147 

Alarm UJ• =-ce cyfryl~~W:~mJ:~:C~o;;M;~ 
..., dziieok:ie „Wołga" (jaik ktoś się 

• wyra<Zil - skrzyżowa111ie Pohle-
SZerzeU 13 się alkoholizmu dy z ZIM-em). ~i~iel:iśmy no-

wy typ „Mmllkwo.cz.a • 

koo.suropcji. 

(AIPI) Mia'lńsberatlwo że.glu~ 
czyni oboonde stairallllia o przy­
zn:ain:iie mu piełnomOC!l'lictw do 
pro'ivad:Zlen.ia międi21y;resortowej 
poJi.tyk.J traitizytu. W tym celu 
pow:s>tać ma przy min~ ż,e­
glugi spiecja.lna radia tra~'to­
wa, w skład której będą wcho­
d:z;ić pt'redst.awiciele za.inltereso­
wa.nych mi111.i<S'teir.sbw ol'az sekir~ 
tail"ia.t tralilJzytowy, będący ker 
mó.riką pomoCll1Jiczą d:la rady o­
raz mil!l.ist<ra żeglug.i. 

Do na•jważn•iej.s;zych epralW 
trainz:ytu w żegludze należy u­
a ktoo.·!Jnj,el!1ie dotyc hc.zas•CJ!WY'C h 
wairuników umownych z kootra­
hoo.tami, co ctoityczy praede 
W8'liylS>tkim C2lechos.lowacji, Wę­
gier i NRD. 

Co d1lień są tu jakiieś ni.eis!»' 
dzllatnki i nowości. Np. w zw.iąz 
ku z tym, że przyjechał dyrek­
tor Biuira Targów Międzyoo,ro­
do1wych USA, Me Clu.ng, konfe 
rencja praSO<wa ameryka1'1s<ka za 
miast w piątek praed otwar­
ciem, odbędzrle się dopiero za 
tydzień. Zresztą i w .samym pa­
wilooie USA ni·e wszystko jesz­
cze zaip.i ętie na pr.zy.slowiowy o­
staw gurz;ik. Nagie m.a'illekiU"l;y W wyn1Lk!u rozmów priZlEl>Jr<>wa 
crekają na nylonowe kreacje, <tz:on;ych w ~dze prrez _IJ!l'e­
delroratoc·zy i malai!"z.e kręcą się rruera. Cyran·=oew_icza, 21aryi,•Ol\va 
obok usta.wionych już na pól.: ła ~ koncepc.ia utwor:zi=a 
kach różnolrolorowych cacek z w.s,polnego kormtetu WaU"l~ 
dziedziny rad!iofoolii. Pod paW!i-I we.go. . . • .. 
lonem obracają się ~·1n.a naj- AfotuaJ.na wyl:laie się rowmez 
nowsze typy Chrysleira, Forda, sprawa o:i:sw.ieni.a crliecho.slowa1c 
Liincol:n.a i Plymouth. W g;abi- Mej .żeglugi na Odr?Je, która w 
necie kierownictwa pawilionu ois<tatnrlch 1aitach wycofała :zmacz 
USA funkcjonaTiu.sz Departa- ną część swego ta.boru na trrusę 
menitu Stanu i pracownik d(}"PlO lą-czącą Wełtawę z Hamburgiiem. 

dcbych<c:zas niie jest w .sta­
ru!e m. in. zmusić ha'lldel u­
spol:-e=n.iony oraz. pr;ywQtn.y oo 
skutecznego egzekwowania, u­
chwalornej w ub. roku przie.z 
Sejm, 1.119ta!wy a111tyalkoholowej. 

m'!iitycmiy z Warszawy, P· Sza- W pertraktacjach z Cz.Echami 
rek, wprawia nas w lekki !»' zami=my równioeż omówić 
dlziw !1lie tylko polskiim bil".zm.ie- problem regu1aicji S!lllawnoścli. 

Nowe kierunki rozwojowe niem nazwiska, ale i zn.a,jomoś· 
prziemysłu energetyCZIOOgo paka' cią niasziego języka. I jesz-::re 
zują modele tak precyzyjTIJi,e jedno zaskakujące spootrz,eż,e­

ek-0cnst.ruowane, że ma.trna &lać nie: Ka.żoogo wchod.ząc·ego do 
tu god?Jiinami i cieszyć się z po gabinetu wita na.pis na ści.an~e: 
stępu myślu lu·dz.kiej. Są nowe „Myśl!". Hm, maksyma, 2ldia.je 
apal'a1ty fo<toop.tyc.zne, te1ewiz.O- się być slu&;n.'.'t. 
ry, nowe linotypy odlewające FELIKS BĄBOL 

Zapomogi 
dla młodych małżeństw 
na zakup mebli 

Odry. Odżyła koncepcja z lat 
1953-54 rozbu®wy rezeirwuaru 
wód Od.ry. Glówmim tmJin.em 
tej Jroocepcji je.st stwO!r2l€Irie 
zbiomilka wody w Rac.i.homU, 
dzięki któremu można by uru­
chomić tralilJSIP()['t clio s~ma 
z Zagłębia om-awsJro...Karwiń­
s.kJ.ego. K<=lt regul.aicjti. Odry w 
po•wią7 .• a.niu z budową zbi<l11nilka 
w Racibcirz.u me prziekr~:zalby 
milia1rda zlotych. Zaletą tego 
p 1anu jest to, że mOOnia go :zre­
a-1.i.zoiwać w ciągu 4-5 la.t podr­
c.ws gdy np. przyst.ąpien.ie do 
regulacji Odry w powiąza:n;Lu z 
d3JWI1Yl!l pr<o}akbem budo-vvy ka­
nału Odra - Dunaj to siprawa 
o wie.le dJuż=a i nieprop<JTCjo­
nalnć.e diroż.sza. 

lak fa11tastyczna 
plotka 
poruszyła całą Legnicę 
WROCŁAW {PAP). - Terenem 

niecodizlennych wydarzeń stal się 
paTk w Legnicy. Mia.sto obiegła 
plotka, że w parku hlstorycmego 
za•mk,u le!lnickteqo zamwdowan() 
księdza. Na miel scu rzek-om ej zbr() 
dni Z<JTomadzlł się Umm kobiet po• 
ruszonych ponłoskaml, które przv­
b!l!Taly fantastyczne wersie. Mim<> 
perswazji mlllcfantów, pirzewodni. 
cząceg<> 1>roo:ydium MRN. a wresz• 
cie przedstawiciela kleru - num 
nie rozchodził się. Zbiegowisko ro­
zes.z.lo się doplero wówczas, qdy 
na miejsce prŁybyl rzeltomo zamor 
dowanv - ksi<1dz Julian Mężyk. 

Wys.ok.i poziom sp<Y.iyaia rui.po 
jów a!Jroholowych. jaki u!mztał 
wwal się w okre'9ie II pół:rocz.a 
1956 r., w d3lszym ciągu wz<a~ 
stal w I kwartale br. w porów­
naniu do gnalogiiczmego oko:esu 
w ub. roku - w I kwalliala br. 
sprZJed!aż napojów ailikoholo­
wyc.h wzrosła o 27,2 pr<o"·• w 
tym wódak czystych i spirytu­
i;u - 29,8 proc. W prae<limieniu 
na czysty alkohol wYP~to u nas 
w ciągu pierwsz)»eh trzech mie­
sięcy br. w .stc.sun<ku do I kwatr 
tail:u 1956 - o 5 mln litrów ,;pi­
rytu.su więcej na ogólną lluroi: 
ok. 850 mln zł. 

Oto co stało s ~ ę orzyczvn<1 zal· 
ścia: ksiadz Jułlain Mężyk z para· 
iil Maluszow w fll01'1<ecie Ja.wor, 
qdy o qodzlnie 23 opuścll restaura· 
cle „Polon:a" w Leqnlcy, został na 

Zwi<1zki za,wodowe otrzymały o,; I padnięty t obTabowanv pr;i;ez nie· 
statnlo z teiroroczne!JO budtetu pa., zn·an~h mu, przyqodnych wspói· 
stwa sumę 30 mln. zł, prz,eznaczo-' biesiarln.'.•ków. Navotkany patrol MO 
na na bei:zwrotne zapomo;i-1 dla udzlellł kslędru pe>mocy, odwiózt 
mło~ych małżeństw pragnących za do poqotowia raitunkoweqo, a na­
kupić meble. Polowa tej sumy stępn!a ods-tawlł taksówką. do Ma· 
pr:;;eznaJ::rona na I póh:ocze br. zo- lusz0owa. 
stała j\t:I; podzle:cna prze-z CRZZ 6 W 00ruktur1Z1e obrotów hanvllu 

detalicznego wydatki lud~1ości 
na wódkę Sta'ilowią n.ajpoważ­
niejsz.ą poz:yicję. W I kwartale 
br. w pr.ueli~·niu na karo•s-go 
miienkańc:i Pc·L.ski wyda1t10 na 
odzici 54 zł, na cukier 46 zl, n.a 
pie•czyw·o 57 zł, I19. tluis!ZltlZie fl.'.l zl, 
na mięGO i przetw-0iry mię.;1n.e 
124 zł, na na.p0je 1tlk(}b.:>lowe na. 
głowę każdego obywatela. wYPa­

między związki brant0>we wedłuq .R.an,o do fe~·nerro z komisariat w 
ilości zatrndni-onyc!t w poszczegól- 'm1lich z11!-os1ł si~ przypa.dko1~ 
nych dzialach qospodarki nare>do· przechodzie1\ z zaw1ado~ienlem, 
wej, z tel sumy bud·owlanl otny· w pa~ku zamkowym lezą ponuco­
maU na I póir<>eze br. 1.142 tys. zl, ne dokumenty, brewiarz l kołnle­
w~ólmlarze - 1.113 tys. rl, kole- rzyk duchowneno. Skler!>Wan.v na 
lane - 1.017 tys, zł, metal01Wcy m"eJ5ce. pa,tro~ MO stwierdnl, te 
- 1.06·:1 tvs. zl, Zw. ZillW. Pracow urzedm1o•tv le nalet<1 do księdza 
n'.'ków Slutbv ZdirowJ.a. otrzvmat Metvka 1 zos·ta•ly poir~cone przez 
545 tys. zl, zw. zaw. Prac. Książki, ba.ndvtów. S~vladkam1 . o!Jlędzln 
Prasy i Radia - 71 tys. zl. mlefsca. w ktorym znaleziono d~: 

dlo po 147 zł! 

S!Driawiami walki z. al.koho1iiz-I mem ziajmują si~ m. m.: Głów~ 
ny Spolieczey Komltet Przieciw­
aJ.kohoe1i01wy, Specjalna Kom:i.sja 
dlzliałająca pcd ki'8l"Ulll 1~· A. 
Muis.ialoiwej przy Radzie Pań­
stwa, komisje sejmowe: Pracy 
i Spraw Soc-j,"l.Jniych oraz Zdro­
wia i Wychowa-'lia Fizyczmr~go, 
a także powota:nia oot,aitnLo Ker 
mi.sja do Walki z Alkohol!i=em 
w Mllinistewflwie Ośw.i.aty. Jed­
nak mim<> t,ylu aitaincji nti:kt 

Zarz<1dY q:ówne :r;wl&7!Mw bran· k~menty, była qrup~ około 30 . ~i· 
towych nrze!tnż<1 z kolet przvzna- b11!'!, klÓTe błvska<w1c7lllie rozp-cś ; 
ne sumv za<rzą,dom ol!:reqow?m. łv w calvm mieście fałsiv~a wle•Ć 
Wysokość sumy zależeć będ!zl<> od o rzel<omvm zamordow.a.mu kslę· 
stanu zatrudnienia, pne-C:ętnei za· d~a. Plotka zn<1!a0zla wie•lu ła t.~o­
robku oraz wieku za.Jó!J 1>0szcze- w;crnych poszukiwaczy sensac11. 

Teren targów w dniu 2 bm. 

!lólnych za,kladów pracy w woje­
wództwach. 

Za·pom<ig! na zakup mebli bedą 
pnymawa!y :rady zakładowe lub 
za.rząd-y pracGwniczych kas zapo­
mo9owo·pożvczkowych nafmniel za 
ra,b!afącvm pracownikom. O zapo~ 
m-oqę ubieqać sle moqil równlez 
osoby, któr·e za.wa.rłv zwią7lek mał­
żeński po 15 stycznia br. 

Co dwudzfesły 

- ,------, ... ,„ .......... _ ... _, ... ___ ~ ___ ,, ................ ,_ ...... __ ......... ___ ...... _____ ... , ... --

TR ADY C JE SWIĘTA LUDOWEGO 
wagon towarowy 
- okradany 

Wedlu!:! obliczeń personelu Jed• 
nej z wiehzych stach towairowych 
Sląska - Wirek Nol'lowiejski, 
mmej wiięcej co dwudzie·stv wa· 
uon towawwv prxecl1odząJ::V przez 
ten węzeł nosi śla·dv kradzieży lub 
wła.ma.ni.a. Wykrycie sprawców ta­
k.hej krMlrn!eży je&t bardro trudne, 
a czest-0 wręcz memożliwe. Np. o­
stilltnio w iedny-m z wagonów wy­
sła.nych z !:.od7li do Nowego Bytb­
mia stwterdz,ono brak ponad trzech 
t001 mi~i o wartości około 20 tv•. 
zlotycll. Służba kolejowa stara się 
wprawdzie często prze.prowadzać 
kontrolę w<IJ(!'Onów, lecz k.onkret· 
ne zarpohileże.nie kra.d:z.i.eżom będ:?iie 
możllwe tylko praez zwięks7Jenie 
ochrony dworców i. pociągów t'O· 
wa.rowych. 

Ze sportu 

Nowy rekord gwiala 
w biegu na 30 km 

Jak donosi Anencla TASS, dht 
godystansowle<: radziecki Iwanow 
ustanowi·! na Stadlonis i'm. Le· 
nlna w Moskwie rekord świata 
w b\ef!U na 30 km - 1.35.0J. 
Wvnlkiem tym Iwanow po~m;iwlł 
o 2,6 sek. dotvchc·zase>WV nalHm­
szy wynik świałO<WV nilleżący do 
Fina Viskari'eno. 

Dziś: Polska-Włochy 

w województwie łódzkim 
Ś więto Lud.;;iwe posiada tradycje w hl- tym S'.UDym złem - wyzy~kiem. GłęOO- botniozej i chłopskiej i odW!'IJajemnlć się 

storii ruchu ludmveg.o na.szeg.o wo- ki.ej świadOllllości politycznej Judowców z.a nasz udział w święcie robotniczym. 
jewództwa, które sięga.ją kilka. drzae- łódzkich należy pr.zypisać fa.M, że w po- „Niech żyje Swięto LudowP.'" 

siątkmv lat. Pierwszy obchód Swięta eh<J•dach pleil"Wsrroma.jowych Zelowa i In- Wezwa.n:ie reda.kcji „Chtc-JfSklego Zy· 
Ludowego oobył się w powiecie si.elMil·z- nycb mniejszych mi.a.~teezek wojewódz- ela" padlo na grunt niezmiernie podat-
kim we wsi DŁ!erżązna w roku 1932. twa, począwszy od roku 1933, bt>ało udział ny. W dniu 31.5. 1936 roku odbyły się 
W następnym roku za przykta.dem Sie- więcej eselowców i · wiciarzy niż robQtnl- olb1"l:ymłe zgron1'1.dzenia i pi!ehody we 
ra.dza poszły wszystkie pmvła.ty. Swięto ków. Robotnicy odpłacali podobna iw~o- wszystkich powiatach. Chłopi po kil~-
Lmwwe stało się pn..eglą,dem sil chłop-. wością swoim sprzymierzł'ńOOm. W uro· dziesiąt · kUometrów szli pieszo, aby 
skich, mobilizowa.l:o d-0 wa.lki, kr.zepiło czyst-0ściMh świąt ludowych, ja.kie od- wziąć udział w swoim śwlęcle i maniie-
słabych, umacniało silnych. Ro~nle bywały się w Sędziejowicach. Woli Kl~ stacji. Zg-Odnie z apelem wzięły ud.~iał 
jak ·województwo długie i szeroki.-0 w nowej, Wygi·ełwwie i Innych, wzięło w uroczystościach liczne delega-0je ro-
dniu Z!e'Wnyeh Swiątek, mimo represji uddał kilka tysięcy robotników Loda:!, botnic.źe. 
policji - łopotały zielone szta.ncla.ry, zelowa, Pabianic. Podobn.fe byw&lo i w W powiecie la.<ikim na Swięto Ludowe 
chłopscy diiiałacrre przyjmowali defua,dy, innych ezęści,a,eh województwa. przybyło '7 tys. chłopów I młodzieży wi-
paa.dowały szumne banderie, przewala- Chlubne tradycje w orlt'ant.zowaniu ciowej oraz 150 przedstawicieli organ.i-
ły się chł.i>pskie sre%'egi uzbrojone w świąt ludowych poslada.ią takle 1>11wia.ty, zacjl roootniozych. W pow. plotrk•ll'Wskim 
brukowce obok posterunków policji, na- jak: piotrkowski, wieluński, sltierntewl- uroezystości zgromadziły Jl-0'1lltd 4 tys. 
j~yeh karabLnaml maszynowymi, ciki, łowicki. brzeziń11ki i ura.wle wsznt- osób, w łowickim i wieluńskim PD dzie-
hucu.to, jak grzmot dumne „Gdy nMód kie poro.stałe. w mia.rę 7.aostrmnla. się sięć tysięcy osób, w pozost.aJ:ych IH)wia-
do boju". Nie łf1lCba podkreślać, że sfiosunków mię~ magnata.ml, a śwla- ta.eh Jl-O kiilli:a tysięcy <Mób. Wszędllie 
chłopskie święta pf.ZY11ra.wia.ly o dreszcze tem pracy, rosły re.presje w-0bec orirani· był nutrój bojowy. Chlo.pl domagali się 
ma.lt'na.tów. Bali się uCllty, ja-ką wówcmM za.torów owych uroczyst-Ości a jednoeu- .e.nergiCll;rtej walki z krzywdą, I wy'.lly-
jeszeiie tylko w pieśni, w.powiadali im śnie na.bi<t11l'a.ły one coo-M wlększeic-0 zna- skiern, jaka ich spotykała ze strony ów-
r.hIDJ>.I. Bali się tym bardziej, że święta ezenia polityC7Jllego. Swbdczy o tym L'7JeSnego rządu. 
ludowe w naszym wojewódil;twie przy- a.pel do chłopów, 'llamieszczony w Jedno- w podobnym tonie utrzymane były 
cz:vnJły się po.tężnie oo zbliżenia chl-o- llt-0frontowym „ChłoPskim Zyclu Gospo- uroczyst-0śei świąt lud-<>wych do 1939 ro-
pów z robotnlkami. Województwo łódrz;- darczym", które było czasopismem wi- ku wla,czn·ie. Nastrój ich by} za.wsze )>o. 

kie było terenem, irdzie ukliad stosun- cia.n.:v lódZkkh. Na. czołowym miejscu. jmvy. Jedyną rzecz~. która. uległa zinia-
ków sJ)()łecz.no-gospodarczycb już od w 12 numer7.Al dwutygodnika łódzki.ego nie - była w~astająca. liczba przedsta-
da.wna. wskazYwa.ł chłil'l>Om I rooot.nłkom z roku 1936, ezytamy: „W roku bie-.tą,- wicieli robotniczych 1 za.cie~nla.,iące się 
na WSJ>óldzi'2<lanie w walce o przejęcie cym dzień 31 maja, pierwszy dzień Zie- więzy wsp612;ycia między gospodat"Milli 
JóMlkfoh fa.bryk I ziemi o.bsza.rnicrej, lonych Swiątek. będzi·e dniem najważ- i g<Jśćmi, za.równo w dniu 1 ma.ja, jak 
zajmującej zna.c'l'IDI\ część ogólnego ·a,rea- nlejszyro w całym roku. będ11ie t-0 prze- i w d'Ziień Zi.elOlllych Swiąitek.. Zbli!dzo-
Ju ziemi upraw111ęj. I dla.tell'O pewne ele+ g!ąd sił chłopskich I moment skupienia n.a wieś, mimo represji i arnszt.owai'i, 
menty S-O,iuszu robotn.fczo-chlopsldego SI\ społewnego ca.lej wsi. Będzie td zara· zaczyna.la. z otuchą patrzeć w przy-
na. te.renie województwa łódzk.Ulgo n.ie- zem manifestacją chłopów, dąźą.cych do szłość. 

t1 bm. od·bvło sie w Palermo ma.I tak stare. jak ruch ludowy. sprawiedli"WelC-0 porządku społecznego „Po Sw;ięei.P Lud.owym _ ceyt.a.my w 
losowanie ćwle·rćfinalowe110 me- Zewnetrznym · wYra:zem wspólżycia I gospodareir.ego. Dlatego tez w dn.iu „Chłopskim życiu Gospo.darc7..ym" _ 
czu tenisowe!!<> o puchar Davisa dwóch n.a.,ilt'roźn.ic.iszyeh dla. :magnatów tym wszyscy chłopi - mlod'.lll, cey sta.- na.braliśmy wfary w swe siły, 00 sta.no-
Wfocbv - Po:ska. ć warstw społecznych b;vł udalioal chłopów rzy, kobiety ezy mężcxYźni - pójdą ol- wi J"uż nołowę zwycięstwa i nasze dgźe-

W wvn.!ku IGsowanJ.a dzi! qra 1 i f d · I „ „ 
k M l w uroc.z.vstościach pierws:wma.jowyc 1 brzymią s lą, wezmą u z1a w m·oozy- nia 00 wywlas?~lia. obMĄrni"ko'"', 

będą: I.lois fPols al - ei o S d boj ~ •• 
IWło<.bVl oraz Skon.eoki f Pol!lkal. L<>dzl l miast wo,łew6dztwa, a robotni- stośetach wtęia. Lu owego, 2 <mil\ ogra.nlczenia. wyzysku fabrykantów I mo-
- Pietrmgelt f'Włochy), ków - W obchodach thvią,t ludowych, pleśnią na ustach, Z J)OCZUciem god·no- nopo.11 oraz zdobycla. praw i oświaty, 

Na1:whka zawodników. w qrze które niejedn.Gkr<rinJP. zamienia.tv się w ści ł niermleżno§cf. Nasza p-0stawa i iJość stn.ly się blimymi uneczywi,stnienia". 
pod'Wólnel. która zostanie rooe- tywiołową, ma.111fesla.cję .ied11i0śei ludzi na. Swięcie Ludowym, będzie podNtawą Droga ludowców łódzkich okivz.a.ła. się 
qrana w sobotę, 7 bm., ustalone pracy miast i wsi. JCilnolitofront>Owe ko- do walid I pracy na. przyszłość. W śwłę- łusm 
beda ;po JJ!erwszym dniu za";,~: m. eselowskiie i wielim.ve w:id.zia.ły w ro- cle naszym wezmą udzia.J robatTilcy " s a. 
~~~ ~lo~b~dzj~l~ka8·i!!"t.:i:n1!P u I bo<t.nika.ch sprzymierzeńców w walce z miasie, aby zarmaczyć Jedność. klasy ro- )'VLADYSLAWA PIETRUCZUK 
koflcrnne. Grać będ11: Slconer.:ki . . . 

1 - Merle> l Llcls - Pletranpeli. , __ "~-~~·• !11~~~~~~,~~~~~~~..!!'r~~~~~~~~~~~~_,~ 

~ENNIK ŁÓDZKI. Dl' lH .(3280) 

Ponad 800 ha lasu 
nr. padło w 

pastwą pożarów 
W ok.tiesie pierwszych 4 mie­

sięcy l:xiież. r<Cllku na terenie car­
lego kiraju wybuchło poniad 500 
p!Oiairów lasu, od któcych ułegl 

zmdszczemu ~ewosta:n na ob­
s.zarze 828 ha. W roku ub. w 
a.nalog'.i.C2lilym okresie pożarów 
bylo 324 i spaliło się 520 ha la­
.su. Wtl.ęklSzą w tym r.ciku ilość 

poż.airów leśnicy tłumaczą częś­

ciowo waroo·kami k.lima.tycm'Y­
mi (ma.le opady śnde:IDe, opóź­

niE!ll.ie wegeitacji traw i k.r!lle­
wów, które w laoooh staoowią 

pewnego rod.2l!lju naiturr'aJną o­
chr:onę prz.eaiw poŹllJl'OiW!i). Głów 

ną prayozyiną jed!nak jest - .jak 

zaiwsv..e - nieo.strożnte i leikko­
ncyślnie obchodzenie siię z o­
gnrlem wyc.i.ecl2iko>wliczów, my­
śliwych i robotzrików leśnych. 

„Najlepsza . 
książka roku" 
będzie ogłoszona 
w grudniu 

N1edawoo p<>wolane do życia 
P-0>1skie Towarryisitwo WydJ111Wcow 
K5tią~k postanowiło utworzyć, wi:o 
rując stę na 7lwycz.a1jatlh panują· 
cvch w innych baja.eh, d·oroczną 
literacką na!Jrodę wydiawców. Na· 
<1rodą li! (40 tys. zł) będzie wyro:z:· 
niana oo roklll, w nrudniu, najlep· 
sza książka - pawi.eść, n.owela, 
e•ssej li~e~·acki - wydana drukie1111 
w Poloce w okres.ie ost<11truich 12 
miesięcy. Na!Jr·odizon.a książka ·­
iak W'1'11Jika to z charaikteru nagra· 
dy i jej kry<teriów - nosić będzie 
tytttł najlepszej książk.i roku. 

Jurv li<terack.lej nagrody wyda':'" 
ców składać się bc;..d:i;~ z 12 osob 
(pe·rsonait.n.:e ju.ry me jest jeszcze 
osta<teci;!l'ie ustalone), przy czvl>1n 
ka7,d1o.rarowy łatirieat naqrody Il" 
dzi-e wrhodz.i·I w skład jury na O· 
kres na5tęp.neqo, jednego r·oku, tzn. 
tło czaiS<\1 wvboru noweg0<> laureata. 

Pi•erwsią lit.eracka u.ag.rodą. wy­
dawców zamilerl'a się rwyrózn:ć. "" 
końcu bież. roku, naj•le,piZ/ł U 1„ 
ke 1957 ~ 



Przeciw 
z bronią 

·próbom 
nuklearną 

Oto pierwsze zdjęcie 

(obok) wybuchu drugiej 
brytyjskiej bomby wo­
dorowej w rejonie wyspy 

Bożego Narodzenia. 

Młodzież japońska pro­
testuje przeciwko konty­
nuowaniu amerykańskich 

i angielskich prób z bom­
bami wodorowymi i ato-

mowymi. 

Na zdjęciu poniżej: De· 
monstracja przed gma­
chem ambasady · amery-

kańskiej w Tokio. 

dyrektor? Jakim odpowiadać warunkom • I pow.1n1en 

Bez fetyszyzacji i zacietrzewienia 
Ciekawym i niezwykle a­

ktualnym dla Łoctzii spra­
wom poświęcona była dys­
kusja, która w ubiegły wto­
rek toczyła się w Stowarzysze 
niu Inżynierów i Techników 
Włókienniczych. Mówiono 
o polityce kadrowej przemy­
słu włókienniczego a ściiślej 
- o kwalifikacjach dyrekto­
rów naczelnych fabryk włó­
kienniczych oraz o zasadach 
weryfikacji wyższych kadr 
tego przemysłu, która ma się 
wkrótce rozpocząć. 

Nie jest tajemnicą, że do-: 
tychczas problem kwalifika­
cj•i kadr kierowniczych w 
przemyśle traktowano ze 
szczególnego punktu widze­
nia. Brano pod uwagę prze­
de wszystkim kwalifikacje 
polityczne kandydata, jego 
wyrobienie społeczne itp. 

Tak więc s-pecyfika ów­
czesnego okresu wytworzy­
la typ dyrektora i kiero­
wruika zakładów produk­
cyjnych doświadczonego 
najczęściej praktyka bez 
dyn łomu. 

Obecnie sprawy kadrowe 
w przemyśle włókienniczym 
po raz drugi stanęły w pł3-
~zczyźn ie szerokiej dyskusji. 
Jakie kwalifikacje powinien 
posiadać dyrektor naczelny, 
w jaki sposób kwalifik"wać 
ludzi na to stanowisko? -
oto podstaw-0we pytania, na 
które próbowan-0 znaleźć jak 
najtrafniejszą odpowied.ź. 

Nie było to takie łatwe. 
Od p-0czątku dyskusji zda­
nia były raczej podzielone. 
Zwolennicy „czy.stej" wie­
dzy domagali się weryfika-

cji kadr dyrektorskich pod 
kątem wiedzy ogólnej, a 
więc di}"plomu, czy jakiego­
kolwiek innego świadectwa 
potwierdzającego przygoto­
wanie teoretyczne. Inni wysu 
wali nie pozbawione słusz­
ności kontrargumenty, po­
wołując się na liczne fakty 
świadczące, iż sam dyplom 
nie stanowi o wiedzy i do­
świadczeniu, nieodzownym 
dla właściwego kierowania 
zakładem i zalogą. 

Jasne, że dyplom poświad­
czający ukończenie wyższej 
uczelni, w tym wypadku po­
litechniiki, stanowi poważny 
atut, jednakże nie wolno wy 
magań w stosunku do kie­
rowników za,kładów zawę­

żać do tego tylko kryterium. 
A JUZ zupełnie fałszywe 
byłoby, gdybyśmy weryfi­
kację starych kadT dyrektor­
skich czy inżynierskich chcie 
li prze·prowadzać tylko z te 
go punktu w idzenia. 

czenie płynące z praktyki 
w prowadzeniu różnych 
spraw itp. 

Aby więc wykazać się te­
go rodzaju kwalifikacjami. 
nie wystarczy sam dyplom, 
potrzebna jest d praktyka. 
Szkoda, że młodzież kończą­
ca studia, nie może ~zu­
mieć tych tak podstawowych 
spra.w i stroni od praktyki, 
jakiej po ukończeniu stu­
diów na politechn•ice wyma­
ga kierowniictwo przemy­
słu. 

Tymczasem za granicą w 
wyjątkowych tylko wypad­
kach stanowisko dyrekto­
rów w przedsiębiorstwach 
powierza się ludziom mają­
cym niewiele praktyki za­
wodowej po ukończeniu stu­
diów. Obecni na naradzie 
inżyhie·rowie i ekonomiści 
podkreślali. że nie zdarzy­
ło się im w cza.słe p0bytu za 
irranicą s,,otkać na stanowi­
sku, np. dyrektora przedsi~­
biorstwa, ludzi w wieku nie 
gwarantującym głębokiego 

Felieton na dziś 

doświadczenia w kierowaniu 
i współżyciu z załogą. 

Omówiono również spra­
wę angażowania ludzi na kie 
rownicze stanowiska w za­
kładach pracy. Większość by 
ła zdania, jż należy to robić 
drogą rozpisywania konkur­
sów, z tym, że czynnikjem 
oceniającym kwalifikacje 
kandydatów na podstawie 
przesłanych <llokumentów 
jest komisja, w której udz~al 
bierze kierownik przedsię­
biorstwa lub branży. 

Reasumując - n ie fety­
szyza.cja dyplomu i nie za• 
cietrzewienie w obronie sta• 
ryoh metod personalnych, 
ale rozsądna. analiza warto­
ści człowieka, jego przyda· 
tności do piastowani.a stano­
wiska - oto czym należa„ 
łoby kierować się przy przyj 
mowaniu nowych pracowni­
ków na odpowiedzialne sta­
nowiska kierownicze w prze 
myśle. 

K. WYRZYKOWSKA. 

,,Film Polski'' i dzieci 
się cenzurowaniem fitmótAJ 
tzw. „,dozwolonych dla. mło• 
dzieży". 

Projekty zmian w szkolnictwie wyższym 

W związku z tym wszyst­
kim nasuwa się wniosek. 
Aczkolwiek w stosunku do 
nowomian-0wanych na sta­
nowiska dyrektorów należy 
jako jedno z naiważniej­
szych stosować kryterium u­
kończenia wyższej uczelni o 
kierunku studiów odpowia„ 
dających potrzebom danci 
branży, to jednak w wypad 
ku starych działaczy go­
spodarczych, lu<l.7.i, którzy 
mimo braku dyplomu czy 
innego świadectwa 'Poświad­
czającego ich przygotowa · 
n ie zawodowe wykazali sie 
w trakcie swej k<ilkuletnic~j 
pracy na stanowiskach su­
mienną i pożyteczną nra-::ą 

- rtie wolno postępować fo1:­
malnie. W tym wypadku świa 
dectwem ich kwalifikacji na 
to stanowi,sko jest wielole­
tniia praca i jej rezultaty. 

Jestem zwolenniczką re­
alizmu w pedagogice. Mój 
9-letni syn wie, że dzieci 
nie znajduje się pod kapu­
stą, ani też nie wierzy w bo 
ciany. Uważam też, że gdy 
zrointeresowania jego zaczną 

sięgać w głąb tego proble­
mu, szkola i dom powinny 
w poważny, dostępny dla 
młodego umyslu i psychiki 
dziecka sposób wyjaśnić 
sprawy uważane na ogól za 
drażliwe. Będzie to na pP­
wno lepsze '1Viż chowanie glo 
wy w piasek, a tym samym 
przekuzanie tego tak waż­
nego i nieł11;twego obowiqz 
klu rodzicielslciego w rece 
przypadkowego informa­
tora. 

' P1·zyk~ady: fiim polski, 
pt. „Trzy kobiety" dozwolo­
ny od lat 12. Chyba. każda 
matka. i każdy 03ciec czy 
opiekun, który ufając kwa­
lifikacji cenzorskiej „Filmu 
Polskiego" był na tym fil· 
mie z dzieckiem, kręcil się 

z zażenowaniem na krześle, 
podczas gdy jego pociecha 
oglądała brutalne i rozwią· 
złe sceny rozgrywające się 
w łóżku między podchmie­
lonym uciekinierem z hi· 
tlerowskiego obozu i jego 
równie zamroczoną alkoho.., 
lem przygodną bogdanką. 

* Nowe kierunki studiów 
Wszyscy · zabierający głos 

w końcowych wniookach 
podkreślali, iż sam tylko 
cenzus naukowy w żadnym 
wypadku nie wystarcz.a do 
objęcia odpowiedzfalnego 
stanowiska kierowniczego w 
produkcji. Prócz dyplomu 
wymagane są także innp kwa 
l<ifikacje jak energia, stało~ć. 
odwaga ponoszenia odpowie 
dzlalności, inicjatywa, odda­
nie, takt i pOczucie godno­
ści, umiejętność współżycia 

i kierowania ludźmi, doświa.d 

* Zagadnienia programowe uczelni politechnicznych * Akademicki charakter szkół ekonomicznych 
W nadchodzącym roku a­

kademickim 1957-58 przie­
w iduje się szereg zmian, za­
równo w zakresie organizacji 
studiów wyższych jak i ich 
programów. 

Obecnie w poszczególnych 
sekcjach Racty Głównej 
Szkolnictwa Wyższego - or­
ganu opiniodawczego, złożo 
nego z wybitnych specjali­
stów, rozpatrywane są wn1o 
ski i projekty dotyczące róż­
nych dziedzin szkolnictwa 
wyższego. 

M. in. sekcja uniwersyte­
cka zajmowała się ostatnio 
licznymi wnioskami uczelni 
w sprawie utworzenia no­
wych kierunków studiów, 
a mianowicie: germanistyki 
i socjologił na Uniwersy­
tecie wa,rszawskim, filologii 
angielskiej, socjologii i fi· 
lozofii na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, filologii an­
gielskiej i socjologii na Uni­
wersytecie Łódzkim, pedago 
giki we Wrocławiu, filologii 
romańskiej i klasycznej oraz 
Pedagogiki w Poznaniu, wY­
dzia.łu prawa, pedagogiki, 
filozofii i filologii klasycz­
nej w Toruniu, pedagogiki 
na Uniwel"Sytecie im. M. 
Curie-Skłodowskiej w Lu· 
blinie oraz wydziału prawa 
i nauk ekonomlczno-społe·­
cznych na Katolickim Uni­
\Versytecie Lubelskim. 

W wyniku dyskusji sekcja 
:i:>ostanowiła większość wnio­
sków poprzeć. 

Sekcja tech.nic.zna rozpa­
trywała zagadnienia progra­
mowe studiów politechnicz­
nyc~. C~ło~~wie sekcji wy­
:i:>ow1ed2'11elt się za zwiększt­
niem wymiaru godzin na tia 
uczanle języków obcych o­
raz za utrzymaniem zmnlej 
szonej liczby godzin na e­
k~nomię polityczną, ekono­
mikę, organiza.cję i planowa 
nie. oraz bezpieczeństwo I 
hig1enę Pl'acy. Ustalono że 
zajęcia wychowania fiz~cz­
nego naleŻ'!. utrzymać w pla­
!1ach. stud1ow, nie wliczając 
ich Jednak do . obowiązują­
~Ych studenta 36 godzin za­
Jęć tygodniowo. 

Sekcja ek,onomiczna kon­
tynuaj~ dyskusję nad 
-.adDlenla.mi charakteru 

organizacji studiów e­
konomicznych, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem 
sprawy utworzenia WY-
działów ogólnoekonomiez· 
nych na WSE w Krakowie, 
Łodzi l Poznaniu. Członk·o­
wie sekcji wypowiedzieli !!ię 
jednomyślniie za akademfo­
kim charakterem wYższych 

szkół ekonomicznych, zakła­
dając jednocześnie możli­
wość tworzenia w zak.resie 
niektórych dyscyplin eko­
nomicznych uczelni i stu­
diów o charakterze zawo­
dowym. Sekcja powołała do 
żyda komisje, które mają 

zająć. się opraco~aniem pro-1 
gramow nauczania. 

Jednakże realizm w pe­
dagogice nie oznacza zerwa 
nia. z ogólnie przyjętymi 
normami moralnymi, lekce­
ważema dziecięcej wra.żli­
wo§ci na wszelkliego rodza­
ju brwtalne przejawy wi.e­
dzy o życiu. Niestety - w 
swois·ty spÓ.Sób patrzą na to 
ci, którzy z urzędu zajmują 

Bogaty jest progralll Festiwalu 
(~oresoondencja własna) 

Moskwa, w m.aju. 

Niewiele JUZ czasu dzieli nas od 
Festiwalu. W Komitecie P.rzygotowaw 
czym i w caJej Moskwie cocaz większe 
ożywienie. 

Wychodząca w kilku językach ga­
zeta „Festiwal" zamieszcza bogate 
materiały mówiące o przygotowaniach 
młodzieży całego świata. 

Podobnie jak w poprzednich la­
tach stworzono Międzynarodowy 
Fundusz Festiwalowy. Zebrane środ­
ki przeznacza się na finaI11Sowame 
przyjazdu delegatów z krajów zależ­
nych i półkolonialnych. 

Młodzież Am;trii po.stanowiła ze­
brać 40.000 szyHngów austriackich 
dla delegatów z Wybrzeża Kości Słonio 
wej. Czechosł-0wacy oddali już mi­
lion k-0ron do Funduszu Festiwa.Iowe­
go. Niedawno Szwedzki Komitet 
Przygotowawczy zwrócił się z ape­
lem o zebranie 7.000 dolarów dla de­
legacji Sudanu. Młodzież belgijska 
postan~wiŁa finansować przyj:azd 
swych kolegów z Konga Belgijskie­
go. 

Pod.obnych przykładów moźna przy 
toczyć wiele. · W tym szlachetnym 
dziiele wzajemnej pomocy krzepnie 
solidarność młodzieży całego świat{!. 

MIĘDZYNARODOWY KLUB 
STUDENTÓW 

stać będ·zie rada składająca się ze 
studentów radzieckich i zagranricz­
nych gości. 

29 lipca na otwaTciu klubu spot­
kają się studenci Moskwy i PaTyża, 
Leningradu i Cambridge, Kijowa i 
Warszawy i wielu innych miast świa 
ta. Koncert wybitnych artystów, 
spotkania i tańce zapewne potrwają 
do późnych godzin. 

Następne drui maj.ą także urozmai­
cony program. Spotkanie z Erenbur­
giem i dyskusja na temat „Studenci 
i kultura światowa", konkurs studen­
ckich orkiestr jazzowych, mecz Bo­
twinnjka na 100 szachownicach, prze 
gląd najnowszych filmów zagrani­
cznych - to tylko ni·ektóre wycinki 
planu. 
Gwoździem programu będzie cie­

szący się powodzeniem na poprzed­
nich festiwalach, Międzynarodowy 
Karnawał Studencki, na którym . zo­
stanie wybrana królowa balu. 

Wspólną rzabawą zakończy się w 
blasku ogni sztucznych i różnokolo­
rnwych śwdateł Dzień Dziewcząt. 

SPOTKANIA 
WEDŁUG ZAINTERESOWA~ 

Przewiduje się około 15 spotkań 
według za.interesow.ań młodzieży. 

Spotkanie filatelistów połączone 
zostanie z otwarcJem Międzynarodo­
wej Wystawy Filatelistycznej. 

Na spotkaniu k!ierowników organi­
zacji dziecięcych odbędzie się dys­
kusja o znaczeniu g,ier i pracy w wy­
chowaniu dzieck.a i rozwoju jego u­
miejętności. 

„Rola esperanto w dziele wzajem­
nego zrozumienia narodów" - oto 
temat rozmów · esperantystów. W 
programie spotkania jest t.akże po­
kaz filmów w języku esperanto. 

Radioamatorzy 'będą mogli konty­
nuować rozmowy z kolegami z ete­
ru bezpośrednio na wieczorze poświę-

DZIE~ DZIEWCZĄT conym omówieniu ruchu radiooma-
Gospoda,rzami (a raczej gospody- torskiego na całym świecie. 

ni.ami} jednego z dni festiwalowych W ciągu dwu dni młodzi amatorzy 
będą tradycyjnie dziewczęta. wędkarstwa będą mieli okazję do 

W Dniu Dziewcząt przewidziany wyżycia się. Tematem ich obrad bę-
jest bogaty program. Obok spotkań dzie znaczenie wędka'I'stwa jako od.­
w wielu zakładach pracy i dyskusji poczynku ~ sportu. 
dZ>iewczęta odwiedzą dziatwę moskie- Odbędą się także spotk.anla foto-
wską w żłobkach i przedszkolach. grafów, operatorów filmowych, mo-

Wieczorem dzi.ewczęta z ;różnych delarzy, plastyków, aktorów i inne. 
kraj-ów ugaszczać· nas będą d.aniami Niewątpliwie spotkania według 

Po raz pierwszy w historii festi- narodowymi przygotowanymi spe- za : nteresowań zrodzą nowe znajo-
wali zostanie otwarty w Moskwie cjalnie przez s.iebie. mości i nowych przyjaciół. 
Międzyn.aro<lowy Klub Studentów. Wdzięczni przedstawioiele płci W dyskusjach nile tylko rodzi się 
Zajmować on będzie dwie kondygna- brzyd.kjej wypełnią za to bohaterkom prawda, ale także przyjaźń. A przy-
cje w centralnym gmachu Uniwer- dnia część prog,ramu uroczystego jaźń jest potrzebna teraz jak ni-
sytetu Moskjewskiegó na Wzg6- koncertu w Teatrze Armii Radziec- gdy. 
rzach Leninowskich. Na czele klubu kiej. B. WALEWSKI. 

~~~'~'~-~-~~~~~~~,....~~~~~-~----~~~~~~~~~~~~~---~· 

Podobnie w filmie rodzi• 
mej produkcji pt. „Skarb ka. 
pita.na Martensa", dozwolo­
nym od lat 7, dzieci przez 
cale dwie godziny piszczą z 
uciechy obserwując wzajem• 
ne mordobicie pijanych ma· 
rynarzy, ich ohydną, daleką 
od uczuć wzajemnego ludz­
kiego poszanowania moral­
ność polegającą na obrzuca­
niu się wzajemnymi podej­
rzeniami, podkopywaniu itp. 

Przyki;adów takich można 
byłoby wymienić więcej. 
Dorosłemu widzowi w gło­
wie nie może się pomieścić, 
że np. „Ali Baba i 40 roz­
bójników" czy „Julietta" są 
filmami niedozwoLonymi a 
wymienione dwa i inne 
przeznaczonymi akurat dla 
dzieci i nieletniej młodzieży. 

Rozmawia.lam w tej spra­
wie z pracownikami filmu 
w Łodzi. Wiem, że w spra­
wie niesłusznej klasyfikacji 
filmów wysłano nawet mo­
nity - ja.Je dotąd, niestety, 
bez odpowiedzi. 

Czy nie należałoby spra• 
wy tej jeszcze raz poru.szyć, 
domagając się weryfikacji 
filmów dozwolonych i nie­
dozwolonych, weryfikacji 
bardziej zbliżonej clo ele­
mentarnych zal:oże11. peda• 
gogiki i moralno.foi? 

K. w 

Zebran~e żołnierzy 
b. armii podziemnej 
Zwlą-zek Bojowników o Wolność 

I Demokracie - Sekcja b. Zbro)­
neqo Ruchu Opwu zawia,damla, że 
14 czerwca, -0 nodz. 18, w świe tli­
cy Ml,efskieqo Zarządu Budynków 
~1_1es~kalnvch w Łorlzi przy ul. Ki­
lmskLeqo 95 cdbędzle sle 7ebranie 
smawozdawcze członków sekcl ' bv· 
lvch żołnierzy z AK, AL, GL, BCh, 
ZWZ, PAL. 

/Koncert 
w Parku Poniatowskieao 

Dzi·ś, w p.iątek, '! czerwca, -0 go­
d~nie 17 odbędz0·e się w muszli 
w Parku dm. PollJiafowskieqo k'.m­
ce·rt orkt>estrv dę:tej , Spoldzielni 
P.mcv. 
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Na łódzkich ekranach 

"SKARB kauilana MARTENSA Il 
W Starym Testamencie 

znajdujemy wiadomo§ć że 
za czasów bogobojnego Józe· 
fa tak się złożyło w Egipcie, 
że po siedmiu latach tlus­
tych, nastąpiło tam siedem 
Za.t chudych. 

W ptodukcji kinematogra­
fii polskiej obserwujemy 
również pewną C1/kliczno§ć, 
ukladającą się jednak ina­
czej niż ta biblijna. Oto po 
&iedmiu filmach chudych 

8 delegatów ZMW 
z woj. łódzkiego 
poiedzie do Moskwy 

W dniach 5 i 6 czerwca 
odbyło się w Łodzi plenar­
ne pooiedzenie Tymczaso­
wego Zarządu Wojewódzkie­
go Związku Młodzieży Wiej­
skiej, na którym omawia­
no przygotowania do Festi­
w2lu w Moskwie oraz do 
krajowego zjazdu ZMW. 

mamy jeden film tlu.stv. po· 
tem znów siedem katastro­
falnych, ~ów jeden niezły 
i znowu. siedem klap. 

Jako optymista z natury 
wierzyłem, źe na.dejdrie jed­
nak czas, kiedy w dziedzinie 
tej u.zyskamy pewną propO?'­
cję, to znaczy, że na sieClem fit­
mów zlych przypadrtie siedem 
d-0brych: a w przekonaniu 
tym i~twierd•zii mnie .~wiet­
ny „Kanal''. 

Niestety, obeC."nl.e rrozwie­
wają się moje ilu.zje. 

„Skarb kapitMta Martensa" 
z calą pewno.kią nie jest 
s karb em polskiej kine­
matografii. WszystTc:o · się 
tam a.lbo zbyt upraszcza, ai­
bo gmatwa, tak źe w sumie 
mniej wyrobiony widz nie 
bardzo -0rien,tu.je się, o co 
chodzi au.torowi scenariusza. 

Po licmych perypetiach bo- I 
ha.terzy tego filmu - rybacy 
jednego ze statków „Dalmo­
ru." - wracają z dalekiej 
morskiej w11prawy z pełnym 
połowem. W odróżnieniu od 
nich reotlzalorom filmu ni.e 
udało się z wątku scenariu­

sza Jana Fe-thkego wyłowić 
cenniejszych efektów, acz­
kolwiek ławica r11b - no­
myslów byla tuź, tuż a rokto­
rz11 (i to dobrzy ro1otorzy, oraz 
zdo-lny młod11 reżyser) wło­
żyli w to dziero wiele trudu, 
zaslugującego na uznani.e. 

I 

Wczasy żeglarskie 
nad Dzierżnem 
organizuje klub „Oal11 

Któż z mtodych liud..z.i nie 
tęsik.ni do wody i słońoo, a 
zmła612;cz.a, gdy nad bnzegami 
jezior ma się do dys,pozy>eji 
kaj.a.k lub żaglówkę? By jed­
nak zostać żegla\!'7.em i do­
siąść żaglóWlki, ~zeba być 
członkiem PTT-K, ukończyć 
14 lat i umieć pr:repłyną.ć 200 
me.trórw. 

Doskotll.ała okazja dlia mlio­
dych ludzi, któmv chcą nau­
czyć się żaglowania, nadaTIZa 
się obeonie. gdyż klub że­
glarski „Dal" organizuje 
wcr..asy żegla.rsikie nad ma­
lowniczym jei.iorem Dzierż­
no koło Gliwic. 

Zajęcia na kursie p!"ZJewi­
dują wy<kłady O\l'arL wiele go­
dzin iprakty!ki żeglJarskiej. 
Poiza pływaniem szkolenio­
wym, wsrz.yscy mają d0<S1tm> 
do kajaków. Przew1diziaine są 
c.iekawe rej.sy no.one, o~ni.J&­
ka i_ rqm-ywki. 

Dla pracujący>eh u'l.gorwe 
wczasy komtują 327 zł, dla 
nie;pmcująicych - 682 zł. Su­
ma ta obejmuje caJikowilte 
wyżywieinie. utrzyman.ie. ko­
rz)"sta•n:ie z iachtów i sziko1e­
nia. a tak~e 50-iproc-enitową 
zniŻlkę kolejową. 

Pierwiszy turnus s'Zlkól:ki 
żegla-rs<kiej nad je0iorem 
Dzierż.no rozipoczy>n.a się 23 
C'le\t"Wc.a. Zapisy i informacje 
mo.gą zaintere·sorv<rani o•trz:v-
mać w Łód1zl\dm PTT-K 
Pioitr'koweka 70. (s) 

Wywiadv „Dziennika" 

O nowych środkach 
leczenia c.ukrzycy 
rozmawiamy z profesorem J. W. Grottem 

25 maja odbyło się trze­
cie posiedzenie naukowe se­
kcji diabetologicznej Pol­
skiego Towarzystwa In,ter­
nistów. W obradach wi.ięło 
udział bez mała 300 lekarzy 
z różmych dzielnic Polski. 
Referat programowy pt. 
„Nowe drogi w leczeniu 0()­
ustnym cukrzycy" wygłosi­
li doktorzy: Z. Dzięciołow-

. sk.i i J. Żurkowski. Oprócz 
tego wygłoszono 11 refera­
tów, 8 z nich dotyczyło ba­
dan nad nowymi lekami po­
lecanymi ostatnto dla dous·t­
nego leczcmia cukrzycy -
choroby, która zajmuje, nie­
stety. trzecią z kolei pozycję 
wśród najważniejszych cho­
rób społecznych. Na temat 
n.owycb środków leczenia 
rozmawiamy z kierowni­
kiem I Kliniki Chorób We­
wnetrznych AM w Łodzi, 
prof. Grottem. 

- Jakie to są środki , pa­
nie p.1·-0fesorze, i ja kie są e­
fekty ich stosowania? 

- Dla doustnee;o leczenia 
cukrzycy mamy obecnie dwie 
grupy preparatów, różnią­
ce się od siebie wł.aściwoś­
cfami g składem chemicz­
nym. Stanowią one nieza-

przeczal.ną zdobycz w me­
dycynie, Należy jednak pod­
kreślić, że istnieje potrze­
ba pogłębienia badań w tej 
dziedzinie i konieczno.ść za­
chowania ostrożności oraz 
przestrzegania doboru N 
kwalifikowaniu chorych do 
lec21enia nowymi preparata­
mi. 

~ Oo na. ten temat mó·· 
wilł lekarze uczestniczący w 
posiedzeniu naukowym'! 

- Doświadczenia klinik 
z różnych ośrodków kraju 
pokrywają się. Poza tym 
prof. A. Himmel wraz ze 
współpracownikami przed­
stawił bardzo ważne i na 
szeroką skoalę przeprowa­
dzone bada1nia doświad­
czalne. W dyskusji wybitni 
znawcy przedmiotu jak prof. 
prof. Węgierko, Goldsch­
mied ł Kodejs71ko, w opar­
ciu o spastrzeżenla na cho­
rych mówili o potrzebie 
bardzo ścisłego doboru cho­
Tych 1 o ograniczonym za­
kresie stoeowani·a nowych 
preparatów. · 

- Czy z tego należy wnio­
skować, że preparaty te mo­
gą być szkodliwe dla ogól-

nego zdrowia leczone10 P6"' 
cjenta.? 

- Przy stosowaniu no­
wych preparatów mogą po­
wstawać objawy uboczne, 
niekiedy ndebezpieczne. Po­
nieważ chorzy bardzo się 
interesują ńowymi prepara­
tami ufając - co spotyka 
się zresztą przy każdej nflo­
wości wprowadzonej na ry­
nek farmaceutyczny, że ten 
właśnie preparat usunie rA­
dvkal;ie chorobę - należy 
im podać wynlki 1~ 
karskich dociekań i lekarskf 
pogląd na moż:liw()ści stoso­
wania nowych środków. 

- Czy pan profesor mo-' 
ze wYmienić warunki, w kt6-
rych możliwe jest stosowa­
nie tych środków? 

_ M. in. dokonano wyboru 5 
delegatów, którzy będą na 
Festiwalu reprezentować or­
ganizację ZMW naszego wo­
jewództwa. Decyzją plenum I 
do Moskwy pojadą: Edward 
Gajewski (przewodniiczący 
TZW), Eugenia Głowacka 
(pow. łowicki), Barbal'a Wo­
chlik {paw. łęczycki), Maria 
Wodzinowska (pow. brzeziń­
ski), Jan Wieczorek (pow. ra 
domszczański), Stefan Pa­
terkll (pow. rawsko-mazo­
wiecki), Jan Jaskuła {pow. 
wieluński) i Stanisław Ola.s 

A teraz na zako'ń.czenie raz 
jeszcze wracam do Starego 
Testamentu.. Oto z „Ksiąg 
MojżeFowych" dowiaduje­
my się, że już w star-0żytnym 
Egipcie faraonów budowano 
kanaly, dzięki kitórym na­
wadniano t użyfoiano pu­
stynie. B11la kh gęsta sieć i 
dlatego funkcj01'l!owaly cme 
dobrze. 

Na lPżv inż dziś o tvm ;I , 
n1v~ ee 

- Do leczenia nowym! 
doustnym! preparatami kwa 
lifikują się jedynie chorzy 
na cukrzycę bez powikłań, u 
których choroba ujawniła 
się po 45 roku życia i nie 
trwa dłużej niż 5 I.at. Po dru­
gie, przed zastosowaniem 
nowych preparatów choTy 
powinien być dokładnie 
przebadany przez lekarza, 
przy czym m. in. należy 
zwr.ócić szczególną uwagę 
na skłonność do czyracznoś­
ci oraz na utajone ogniska 
zapalne, jak np. ogniska o­
kołozębowe, zmiany w płu­
cach, w pęcherzyku żółcio­
wym ltd~ Po trzecie, lecze" 
nie doustne nowymi prepa­
ratami od.bywać się może 
wyłącznie tylko pod warun­
kiem zachowania stałej o­
kres.owej kontroli lekar­
skiej i c.zęstego, co naj­
mniej 2-3 razy w miesiącu, 
wykonywania anaLiz cukru 
we krwi i w moczu. Wresz­
cie nJeod.zownym warun­
kiem nowego leczenia jest 
również baTdzo ścisłe prze­
strzeganie diety przeciwcu­
krzycowej. 

(pow. poddębicki). (g) 
Za 4 lała drugą ,,nitką'' rurociągu 

popłynie woda z Pilicy do lodzi 

\hau 
PIĄTEK, 1 CZERWCA 

15.10 „Swojskie melodie". 15.30 
Dla ~eci odc. pow, pt. „Oto 
jest Kaslia". 16.05 Piieśnl roma~­
tyków :niemieckich. 16.20 (L) Mu 
z:yk.a rozrywkowa. 16.50 „Jediw~b 
ndik, aile dębowy" - po.gadank.a. 
17.01 (L) „Z wędrówek po :r.o­
dz.l" - mon.W. 17.15 (L) Na,gn 
nda 'Pl.Yto~ wlamych ool!ISltów, 
17.45 (L) Muzyka. popularna. 
18.10 (L) Ló<l:z.ki dzrltenrndk radio­
wy, 18.35 Muzyk.a i aktuałal.ośd. 
19.00 KOl!lcert tyc;t)eń, 20.23 Kro­
nlika ł!IDorłowa. 20.3;; Piose.nk!I. N> 
weler.sów. 2-0.45 „Malwa" - slu­
chowa~. 22.15 Wiecroma audy­
cja kamera-In.a. 22.43 Muzyka raz 
rywkowa.; 23.00 Muz;yka ta'!llEICz­
na. 

TELEWIZJA 

W produkcji naszej kine­
matografii zdobyliśmy się o­
stat<nio na jeden t11lko dobry 
„Kanal": a to jest za malo 
ażeby potrafil on użuźn!ć pu.: 
stynię polskiego filmu.. · 

M. JAGOSZEWSKI 

Poniedziałek 
zadecyduje 
kto zdobędzie 
„Warszaw," i„. krowę 

Jut w ~al.cit, tj. 10 
~rrwca, o god~. 15.30 odbę.dq:ioe 
się w Fdlh=orrld Ló&kiej lo­
S01Wainie na.gród Wdelkiego Iron­
kursu TPP-R pn. „Mówią fa.kty". 
Do CZ<1$U zamlmięcia k.onkumu. 
t,J. do 25 maja, wpłY'!lelo olkolo 
170 tys. ku)>()nów z Lod.7.i i wo­
jewództwa. Na razie nie wła<lio-

' 
Płl\tek, '1 czerwca. mo, file w te.I li.cz;ble je.<rt traf-

nych I'ICYllWiąz.ań. 

G<ldz, 19.15 Retransmisja z Przypcxmiinamy, :i:e na zwycięz 
Warr&Tawy Międzyn-'!~odowego ców konkUll'SU ocirekuje 250 
Turnieju Zapaśnic.ziea;o, atrakcyjnych nagród. A więc je­

SŁCZ.e trochę cierpliwości, a już 
z.a kilka dni domerny &!ę, kw 

Zapobiegaj pożarom! 
będz.ie szczęśliwym po.~i.adaarem 
„Warszaiwy", mot;Qcykli i„. kl'O­
wy, 

ZaprooliOO.ia do F.iJ.harmonlli 
można odbierać w Zairząd.zie 
Lódzkim TP!P-R, ul. Namrowi-1 
~za 28. (st) 

• Księżna Monaco i Gary Cooper 

W pewireym towal!'~ to­
czył.a si.ę priz.ed lDilllru d!lJiiam.d. 
oż.yw.i<JIM. d:Y'Bkusjl!l. na temat 
spraw wod.111.ych n<11Sz.ego miiar­
ista. Ko!lJtrow1ersja sł<O<W1na. wy­
nikła na skutek prreczytainia 
wiaidiomości "! prosie o podję­
ciu przez rząd decy>zjd wybudJo 
wa,nrl.a tzJw. „dirugie.i lllitk!i" ru 
ooc.i'!lgu Pi1Jiica - Ló<lź i prz;y­
zn.anda na Vein cel Jm-edlytów. 
Więlmmść dyskutujących by­

?ia zxlialll!ia, że ta dość kosmow­
na i pawarżllJ!I. in'l1w'elstycja nie 
Jest na.m potne.boa w naJbliż· 
szych Ia.t.a.ch, gdyt - Jaik: wda­
dlOl!no - obeiC!ll.y ruroic·iąg n.te 
j~t na rall':ie w pebnd. Wi)l'k:Jomy 
&cy.wany i wody w tej chwili 
nie brak nais2lEl!nu mfastu. P.ro 
pOl!lowano wńęc, by krediyity 
prizyznane na budowę drugiJej 
,,!!l•irllki" a.~diuktu prv,eraucić 
na budiown.ic1JWQ rniesZkainri.owe, 
a dlopiero za <pa!t'ę lat pt'7JYL"ltą­
pić do t.ej 1lak powaimej budo­
wy - wte.dy g<l(y Lódi zml()IWU 

2Ja•ClZlnie OOIOZUIWaĆ braik: w~ 
przy stale rozbuidiolwującym się 
przemyśle. 

Na pierwszy rz.ut oka airgiu­
męnty t.e można by przyjąć za 
słu&Zf!le, ale jest to tylko złu­
dzenie. Stale budujące się no­
we pod~ąc~a budynków i blo 
ków do si<OO.l wocliodągowej 
spowodują, że za dwa lata o­
becny ruiroc1iąg będ~ ekisploo­
towa·ny do !IlllJki..<dmum. I co da­
lej? P.rzamysłowi potrzeba oo­
ralZ w:ięcej wody, ludności sta­
le przybywa, wtedy więc na 
plainy i diokumentaJcje oraz na 

1t Ryszard Ili najlepsza kreacja Laurence Oliviera 
• Nieznany świat podwodny w kolorach 

to tylko kilka z filmowych niespodzianek 
Ostatnio Polska zakupiła wiele zagra­

nicznych filmów, które wkrótce ukażą się 
na ekranach naszych kin. 

Tak więc ujrzymy angielski fi1m „Mou­
lin Rouge" o życiu wiel•kiego malarza-ka­
leki Toulouse Lautrec, oraz „Ryszarda III" 
według sztuki Williama Szeks.pira w I'eży­
serii Laurence Olivier, który też wystąpi 
w roli głównej (otrzymał za nią nagrodę 
specjalną). 

We Francji zaku.piliśmy „Zbrodnię i ka­
rę" - unowocześnioną przeróbkę słynnej 
powieści DostCJjewskiego w reżyserii Geor­
gesa Lamyin oraz „Komiwojażera" z Fer­
nandelem w roli głównej i „Firmę Bonna­
dieu" - komedię obyczajową w reżyserii 
Claro Rima. 
Włoską kinematografię zaprezentuje 

„Plaża" w reżyserii Alberto Lattuada, 
„Szósty kontynent" - wspaniały ba:rw:ny 
film dokumentalny o nieznanym świecli. 
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;podwodnym i poławia·czach pereł oraz 
„Dach" Vittorio de Si~a. 

„W samo południe" - film produkcji 
USA należy do .najlepszych filmów z „dzi­
kiego Zachodu". Występu}e w nim Gary 
Cooper oraz Grace Kelly, dz~siejsza księż­
na Monaco. Reżyser Fred Zinnemain. 

Do czasów hitlerowski·ch przenosi na.s 
film NRD „Os21ukani d<1 koi1ca". Opowiada 
on o suosu.rrkach, panujących w ówczesne.i 
armil. Reżyserem jego jest Kurt Jung-Al­
sen. W rolach głównych występują Wolf­
gang Kuling, Walter Sussenguth, Hans 
Joachim Martens. 

„Proszę ostrzej" - oto tytuł wesołej sa­
tyrycznej komedi.i czechosłowackiej. Akcja 
jej toczy się w fabryce. Film w sposób 
celny i dowcipny demaskuje panujące taml 
nadużycia i złodzi·ejstwa. 

Dla ścisłości podajemy, że niektóre z po­
dany(:h _wr;ęi 1tyt~.~- $_'1 ,tY.J!?.~~aso,we,~. „ 

szukial!l1e ma,teirdialów do budo­
wy d<!'IUgdej „nitkii" I"UJI"ociąg;u 
będz.ie za póź.ino. 

Dobrze więc się stało, że już 
dzlilś pe<wJ'lJe fun.d:umie prz.y7il1Ja 
n.o na początkową dok:umen.ta­
cję, a 80 milionów złotych. 
które otrzymaJJśmy na ten cel 
do końca obecnej płęciola.tkl, 
jest sumą nie wyst&rc.za.jącą. 
Wzrosły ceny niekitfuoych mate 
rialów pot>r2le~h do budJO­
WY rurociągu, po-diroba.ła robo­
cim.a i t>rreba się liiceyć z 
tym, te calość tej powatnej 
inwest~jó. bę·dizi.e się wahała w 
wa:n.icach 200 m.Lld.onów zło­
tych. 

Do końoa CZJe'!'IWCa 1958 rok.U 
poi\'liia1aiia być już ~a clPku 

boonie Ul1'7.ąd1zema będą mogły 
Olhsbueyć i druigą „nriJ!lkę". 

Dyireik:oja Lód:7Jki1Ch Wocfucdą 
gów jest 2ldanóa, :i:e w końcu 
1961 roku lub na pooz11itku 1962 
roku drugie połączenie· Pille:v 
z Lodzlą będzie już mynne. 
OcZ,YWliście w tym wypadku o­
trzymają pod.ł~a rozbudK>­
wującie się zakłady praemysło­
we, które zużywają olbrzymd.'8 
fil.ości wody do µrodukcjd. Nie 
będZJi.e w.ięe potrneiba Ogralllł-
07Ja.Ć podłączeń dla pt"2Jem,yslu 
taik:, jak bo ms. miejsce obec­
nie. W pens.p~tywaich d.a.bsaie­
go 001JW\Q,j u LOO?Ji je<!t róWl!lJiieź 
~\ldlowa tr.ziec.ieJ „l!l.!Jbki" ruro­
ciągu, ail.e to ju.ż dial<ekIDe pro­
jekty, 

me!lJtacja dmg.iiej ndtk.!. ruro- ZB. SKB. 
ciągu. Trl'Jeha witedrLi.eć, że ten ------------­
n<OW,Y akweduM pob:iiegnie nde 
maJ. róW1110leg1e clio oł>ecn.ego „ 
ruroc:!ągu na przestrzeni około 
50 km. Będzie pooiadal girr..1b­
szy pirzieikiró j ru~. W pr:zysz.lym 
roku :OOZpoazrrlJie się więc gro- k;lku 
m.aidlzelruie ma~riału potrmbne W " 
go do budowy. Rury do wodo-

§§§§zdaniach 
ciągu produkują zakł.aldy w 
WęgiJerskiiiej Górce. Długo.ść 
aikwediuiktu Lódź-,Pi.1i1Ca daje 
więc zatrud1rnienlie tym 7lllikla­
dl0m na ok.olo 4 la.ta. Zaddziie W Alei Untt znajduje się plan­
więc konillecZlll.OŚć ewenituall!lJe- tacfa trawv naslennef, Wvstarczy-

d , · dodiaihlro< h ła fedna JlO!l'c>dna niedziela, aby 
go sprOIWa zema · „ rwyc piękna plantacja zamienUa się w 
rur z Czechoolowaci1. Ale to istnv śm!etnltk. Na po!Jllleclonef 
są już problemy d.ialsz..e. przez wvłoegufącvch się iu łodzian 

Nowy ~·t1rocląg będzie tło- ws1H1niałel trawle poniewierały się 
ezyl do Lodzi prawie · dwa ra- pozostawione J>rzerz nich skormpv 
zy tyle \vody co ob~ny. T;ras.a od laf, papiery, butelki„, At żal 
będZlie tak painyślarna, by nie bvło ~atl'zeć na to, co pozostało z 

· ć byt" · „,..,~j "~' · lak 1>tęk.nef plantacji. Naprawdę 
pr2l€CUl!l.a z WJJe""'"" """'Cl wstyd I {K ) 
torów. J?rrziejdzie Olll. pod lilnrl.a- • • • r 
mi kolejowymi tylko cLwukr.ot-
ndie. Głęooloość będzie taka sa- Mleszkaiicv Dąbrowy 9Jl<>l'o cza­
rna, jak obecnego. Nie ~jdzi>e su muszą pośwJęctć, abv nadać lisi 
konii002m0ść budoiwy !liO<W,yich polecony, urequlować rachunek za 

O<WIIld • . radlo lub karzystać z usłuq PKO. 
P~ • 8l!lJl.. pom~ Na!·bllźszv bowiem urzad pe>cztowy 
;..ail'o:-""no nad J:11'2leg1~ .f'l~~', znajduje się na ul. Zarzewsklej„ 
Jak l na dalsz.eJ ~. gdyż O- Podobną potrzebę odd1,ia.łu poczto-

Wyeieezka 
do Mrogi 
Termin raidu przesunięty 
Okręgowa Komisja Tury­

styki Kolarskiej PTT-K w 

weqo odczuwają m!eszkańcv Cho­
len ltvlke> Jeden urząd przy ul. 
Rznowsklef za torem). 

Dla!ejl'O też 1warto, aibv Wole­
wódzkl Zarz~d lącznoki pO'll1y41aJ 
o otwarciu swych agenci! na Dą­
browie i Choinach. NJe ipotrzeba 
do teqo celu od ra.zu o1hrivmtego 
gmachu, wyata·rczv ja•klekolwiek 
iastępcze 1>0mie!!ZC7.eule. 

W!I' kloresp. J. S. - Kr. 

• • • 
Łodzi organizuje w niedzie- W Sl)bolę I w n1ed:1Jle.lę <Inia 
l<> 9 czerwca hr. kolarską 8 i 9 czerwca od!będzle się 11Jółtma-„ dnbowa wvdec~ka piesza na trasie 
wycieczkę wczasową do towtcz - Arkadia - Nieborów -
m1eJscowosc1 Mroga Dolna. Bonlm6w - Skieirnlewice. 
Zbió11ka uczestników o Zbiór1'a w sobe>tę, 8 czerwca, o 
aodz 7 rano na Placu Ko- qod-z. 15, na Dwc>rcu Ka<llsllim !od· 
0 

• • • I fa.zd pocląqu o godz. 15.40) . Noc-
muny Pary.sk1eJ. Ie<1 z 5obotv na n1ed:r;tete odbędzie 
Jednocześnie OKTK za- się w Nieborowie. P<>wrót wyciecz 

- Czy w ta.kłcli warun­
kach może być mowa o po­
wszechnym leczeniu prepa­
ratami doustnymi? 

- Praktycmde biorąc le­
czenie doustne cukrzycy 
nowymi prepa!fatami jest 
jeszcze bardziej utrudnione 
i skomplikowane niż do­
tychczasowy sposób leczenia 
dietą i insuliną. Natomiast 
może być stosowane tylko 
przez lekarzy posiadających 
należyte doświadczenie w 
leczeniu cuk-rzycy. 

- Jak wobec tego m<1żna 
ocenić wprowadzenie no­
w-ych środków do lecznic­
twa? 

- Aczkołwlek nie mogą 
<>ne jeszcze spełn.ić naszych 
pragnień i pokładanych na­
dziei, tym niemniej wprowa­
dzenie tych środków do le­
czenia cuk-rzycy rozpoczyna 
nową erę w tej dziedzinie. 
Poznanie zalet 1 braków do­
tychczasowych preparatów 
umożliwia pracę nad uzys­
kaniem nowych, pasiadają­
cych ich zalety, a wolnych 
od ich w.ad. Ponieważ wytę­
żone prace chemjków w tej 
diiiiedzinie przy żywym 
współudziale klin,ik trwają 
nieprzerwanie, przeto miej­
my nadzieję, że w najbliż­
szej przyszłości chemia do­
starczy nam coraz lepszych 
leków, bardziej skutecznych 
dla doustneg<> leczenia cu• 
krzycy i zarazem zupełnie 
bezpiecznych dila zdrowia 
chorego. 
:Rozmawiała 

Z. TARNOWSKA' 

wiadamia wszystkich. ucze- kl do łodzi w niedziel«;:, w gmlzi· Slc>warzvszenie Inżynierów i Tech 
stników ra.idu kolarskiego nach wiecz<>rnvch, ntków Przemysłu Włóklennlczi~ 
d ok ł Ł az· · t · Punktualne przybycie na mief!ce org11nl!zuje dziś, 7 bm„ o godz. 0 . 0 a 0 ~· ze ermm 1biórk.1 zapewni uzvskanle znitk1 w le>kalu przy ul. Piotrkowskiej 135 
koleJnego, piątego etapu na przejazd kolelowv. Trasa wv- o~kzvt na temat: „Trajektoria czó• 
raid•U 2iOStaje przesunięty Z C.lec. zkl W sobotę wy. MSi 12 km uenka - jedno Z podslaWO<\Jir~.11 
9 czerwca na 16 czerwca br. oraz w. niedzielę 18 km. Wszyscv kryteriów oceny regu1acJIJ ..; 

..;~ 7 . · · - · · · uczestmcv wvr.~eczkl Olij'~x.muJ; slen''. Prel41®'Dtkll?ll'.~·\aż' . •J:I . 
go...,., • ~· _i)~ Pki, 11A OTP., „ ~ . ---- - ~aU4.1 - -



Obiektywem po województwie 

• Dobrze pracu1e piotrkowskie „Szkło" 
Na terenie dawnej huty ~kla 

,,P!iotrkaw>ska Rektyfika·cja" 
przy ul. Obrytki 3 w Pioitlr'ko­
wie mieści się obecnie Spół­
<W.elnia Pracy „SzJtlo", której 
produkcja przysparza państwu 
d10Wlz, a członkom (robotnhlmm} 
mpewn.ia god:zii,wy zarobek. 
Spółdziellllia ta wytwal!'za 
prY.:de ·w®Zy.stkim cies.zące Siię 
wielkńm u:maniem w kraju i 
za gra1IJicą ozxioby cho1tnkowe, 
a oonadto prowaidzli jędyną w 
Piotrkowie i okolicy wytwór­
nię kafli oraz zaklad prlleTobu 
sz;kla (&Zfiliem!e i lustrownrlę). 

mieszkaniowe - 2 proc. i na 
pop!iio...ra!Iltle wychowania ti.eyc.z­
nego i sportu - 1 proc. 

Dane za pierwszy kwartał 
br. ws:ka:ziują, ż,e i tym rarem 
placówka ta gaspoda.rować bę­
da.Le baa"dJzo ·wydajnie, gdyż o­
sdagnięty za tien okres dochód 
wyraża się sumą 2-03.300 :zl. 

Na zaiko1kz:eruie nail.eży do­
dać, że wrorów do produkcji 
airtykułów wytwa.rzalllych prwz 

SpółdziLelnję „Szkło" dootair­
cza .specjalna Wzorcownia Spól 
dzielcza w Warsz.a.wie. Al.f' by­
wa i tak, że zaa:ząd spóld~iel­
ni o,glasz.a konkuirs na naj!<e.p­
szy wzór dla Wl9ZY1Stkńch i wte 
dy uC7J€S!Jruiczą w nim także 
pracov."Ilicy i robotnicy spól­
d.7.f.ielnJ. którzy ni>ejednokrot.n1ie 
byli W)"I'óżnia:rul uzyigkiwali 
na~odY. 

Eska. 

Pan kierownik Staśkiewicz 

sprzeniewierzył 83 ·tysiące złotych 
Daremna próba ucieczki za granicę 

tiłównymi odbiorcami ekis­
porłO'l:vych Ol2ldób choil!l.kowych 
1Są: Stainy ZjednOC"'...ane Amery­
ki Pólnoonej, Fra1IJcja i An~1ia. 
W br. Spółdzielnia .Pracy 
•. Szkło" w Piotrkowie wyista­
wfa. swe ek:soon.aty w Slbois.ku 
Centralnego Związku Spółdlz:iel 
llli. Pracy na Międ·zynarodo­
wych Tairgaich Po.znańsklix:h. 

Dzięki e."'le.rglcznvm st.a'!"a­
niom zanądJO<wi spóld:>.:ie1'111 u­
dało się uzv.skać od Pr:oods;e­
bionstwa Skupu Owoców i Wa 
rzyw nowe PO>m·ie~·i.<1. w po 
i;taci sta'rych garaży, któI'le zo­
sta111ą orzv'itOO>owane (kc1•;1z:l.em 
oko!o 400.000 zl) ck> nrodukcji 
luster i przerobu 1S7Xta i lJO­
~olą na rm.S?erzooie dziiału 
r>rodukcji ozdób clminkowyrh. 
Mies2le·zące się obearni-e przy 
111. Barlickii.ego lu.o.trownja i z.a 
kład prz.etob'l.l .szkła będą przie 

Znany J'.l(>WIS2leChni.e ze swej 
obrotności i przedsdębior·=ścli. 
na terenie· Piotirkowa Jan 
Staśkiewti.cz dmda 22 kwiietinda 
znikł nagle, nie irnformując na­
\vet swych domowników do­
ką d się udaje. Kilka dni po 
„tajemruezym zagi;n;ięciu" w 
wyniih."U przeprowadzonych ob­
liczeń w MHD ArtyJmlami 
Przflmys.kxwy:mi oka.zalo się, że 
przedi&iębiorczy „pan kierow­
nik sklepu" sprzeniew:ienzyl 
83.00Q z!. Ale to n.ie wszystko! 
Zainim bowiem St.aśkiew:icz ob­
jął pracę w branży prz.iemyi_W­
wej miał już n.a 1Sumiendu 
mairuka. w br.anży spożywcziej 
oo. kulik.a tymęcy ..• 

mysłowymd do c:zlow~ka. któ­
ry ziwolruiony byl z MHD Art. 
Spożywczymi. O opil!li.ę ruie by 
ło pr:vecleż trudno tym bair­
dzbej, 7.e dyrekcje miesze1z.ą się 
w jedinym gmachu, naiweit na 
jednym piiętrze. Widać jedlrnak, 
że weksle gwarancyjl!le podpi­
Sal!le p.raez 7laiCJIP<l'trzeruiowca 
MHD ob. Sławutę oraz pracow 
!!l..ika PKS ob. Zająca wyst.a11:­
czyły na zatrudrnien.iie człowie­
ka zwolndonego za nadwiycia 
w haind.Lu .spożywczym. 

Sw.iietntle się ozują „mah.1-
chy" i „starszaki" w Pa.{1.stwo 
wym Przedsz;kolu nil" 4 w To­
masrowie pr.zy ul. Armil erer­
wonej. 

· O<lżyw:i.aine oobr:De, przeby- -~---------­
wają wiele godzin na świeżym 

niesi!Clin~ do :nowych pomd•etw.- Dzi'Winie wyda.je się zaufa-
c1..eń. co z:niac1Zn1Jie poipr.a1wi wa- nrue d(yrekcji MHD Art. Plrtzie-
runki pracy i po.zwo>li na po-
wieksllE'!J1tje załogi, w po:v.ybli7.e 
n.iu o 60 osób, przeważnie ko- , 

b!et" ~a.siąpi to pt"awdopocl:0>b-#'I.~. -• .1·. rue iuz w DO>C'Zątkaich czwairte- Wj -
go kwartału br. · - -

W chwili obec:nei &półcl;z;iel- l~fl...uł-~~••A 
lll•ia ta zatn1<lin.ia 152 osoby, w 'V/~" 
tym 100 kobiet. Ma to s.woją : .. ::iE 
wymowę, jeżeli &ię zważy, że 
prl!leoCietny zarobek wynos.i ok. 
.i.ooo zł m1iesiięc.znie. Ocz;yw:i­
ociie do ZJaJrObków tych do•chO­
ÓZJi je~w...c.zie dywtl1danda., która 
:nrl.e.iedncllk<rotn.ie =a=rnie przie­
w:yi,•za jednomie.'lie=e pobo­
ry. Każdy pracownik spóldziel 
ni po 3-mi~ym IStaŻil.l zo­
staje przyjęty na czkxnka i 
p.rey roaznym obrachunku ma 
:s>rawo do uidzialu w zvska.ch. 

A r.ent.owność Spóldlzielni 
Pracv ,.Sz:l:lo" za r. 195.6 była 
b. dobra, 01Sią!lnieto bowiiem 
914.444,03 zl zysh\l. ZgoclTJ.:i,e z 
podjętymi w stycmiu br. u­
chwa tami na II KrajQIWyTll 
Zjeździe Spółdz.. Pracy pod17lial 
zysków msml !·()=ow.adron•y 
w 50 o•roc. na dywidendę (do 
podz;iału między członków), zaś 
dxugiie 50 proc. rorozii.eloruo: w 
25 proc. na powiękis.zenje fun­
du.szu za1~bowego, w 2-0 proc. 
na Spółd7,ielczy Fun.du<!:z I<r>~­
d:Yt<>wv dla oopierania placó­
wek fina:nló'QWO slsbs:zych, da­
lej n.a akcję kulturaJf!l>Cl-'OOwi·'l­
tową 2 proc. n.a budownictwo 

Kalendarzyk 
nafbliższych spotkd 
Pomimo truidnych wanm­

ków KS „Sta•l" w GlO'W1l'li1e 
rO'ZJWija mę pom.yślni.e i daje 
dobre wyniiki prz,y różnych 
spotkaaiia<:h w kl,ciJS1ie A. 

Octaitnie s;>atkamie w din„ 19. 
V. „Stali" z „Emjeden" (Żv­
chli:n} w Glmvn1ie przyn.iosło 
zwycięstwo dla Głowna 5:1. 

A obo kalend.aITTZYk naij bli.ż­
sey>c:h SpOiflk.ań: 

9. VI. Stal - GlSmik (Lę­
czyca.) w Łęczycy, 

16. VI. StaJ - Społem 
(Lódź) w Głownie, 

23. VI. Stail - Zj.eidi11•0C1Je­
I1Jie (PabiaJndce) w Pabiairui­
cach i 

30. VI. Shal - ZjediOOC2Je­
nie (Lódź) w Lod.zi. 

Luta.r 

Tymczasem przedsd,ęb'iorcey 

Jan Staśkiewic.z 2l0Sltał pn.y­
ohwyconlY przy pr.zekracm­
ni.u g.I'l!lm.icy po:hsUro-ni.em.iec­
kliej pr·= WOP i czeka go s1.1 
rowa k.a11:a. 

Wndoo·ek z teg>0 jeden: pod­
cms przeiprowaidtzainda we:ryti­
kacji pracciwniików handlu u­
spoletz;niO!!lego llli.e o.robilS!te 
=ajom.ości, weksle i stan ma­
jątkowy pracownika n.afoży 
brać pod uwage, lec:z niade 
wszystko. jego dotychc.zarową 
praice. 

Ob. Sta.śkiewicz.a. 
kuje" sąd. 

„zweryfi-

Tydzień PCK 
Zarząd Oddziału PoWia•tow~o 

PCK w Piotrkowii.e <\pracował na 
steoui'!CV pro9ram „Tygodnia 
PCK": 

Sobota, dnia 8 bm. i111aruquracj11 
tyqodma na Pla~u ,H. Sa'Wlickiiei, 

qodz. 17 - zbiórka drużyn sa­
ni.tarnvch i a.ktvwu na Placu H. 
Sawickiej, 

qodz. 16.15 - raipor.t drużyn 

W Tomaszowie 

już przystąpiono 
do urządzenia 
miasteczka 
festiwalowego 

Na bcxi1sklu KS Lechia, ZMS 
przystąpi z dmdem 9 c.zieirwca 
diO zocga'!llirrowama. miiasVeczka 
fest.i wałowego. 

w mia$C2lk.u tym odbywać 
się będą róime gry i zabąiwy, 
:imprezy artys~, odczyty i 
pogadam1ki Ot"8lZ spotka!ll.ia re 
studenitami z za.giraindcy,. od·by­
wa.iącymi Btudliia. w l"io18ice. 

Do W\Spół.praicy w W!'gaindrro­
wand!u mtaisteczka festi•wailowe 
go ZMS mprosiit Wydizi:al 
Ośwd>aJty, Wydz. Kul>tucy Firez.. 
MRN, u.rzędiy, i!:1JS1tytuc,;e oraa: 
zakłady pracy. Ws.zedzie po­
moc zad.eaclarowaino. Orga111iu­
cja m.iaos.teaka. festiwaJoweito 
porogtaje w ~u z Fesiti­
W<a·leln Mlod7Ji.eiży :i St.udenitów 
w Mos.kw.ile. . 

sanitarnvah, I 
qodz. 16.20 do 18 - ćwiczenia _ . . 

P">ka•z.owe dr-użyn sani•ta>rnvch, _..., .... ...,..., .... ...,...,...,...,,..., .... ..., .... 
qodz. 19 - a.kademia okolic·l­

noścfowa w loikalu Zespołu Zie· 
mt PiotrkowS'kiiei. 

Mlodzie:i: szkolnych kól PCK 
zwi-edzi i z.a1pom.a s1i•e z pracą 
szp•itali miejskich d annych pla­
cówek służby zd•row1ia. Prrewi-· 
dzi.ano równiri odw~edzinv Domt1 
Renci-stów, ll)oiącrone z W}'lstępa­
mi artvstvcz.nvm.i mlodz.i.eżV dla 
mjeszkańców Domu. 

H. M. 

Zapałki w ręku 
dziecka. 

to groźba pożaru! 
_,..., .... __ ,..._, __ ...__,..._ 

powietrzu. Zabawek równiiież 
dzieciama ma pod dootatk.iem. 
W przedszkolu jest jednak 
brak miejsca dl.a OOi.ed. 
Mała ilość pokoi w przed­

szkolu spr.a.wiia jeszcze. że j€Slt 
· w nim tylko obecnie 62 d'1:iieci 

- od 3 lat (maluchy) i do 7 
(.sta.rszakti). A baird'ZO chęt,rue 
korzystałoby z tego przedsz;ko­
la po.n.ad pięćd7..i>esięcIDro dzie­
ci, lctócy:ch rodzdce. dopytują 
się stale, cz;y są w nam miej­
sca WlO~. 

Na :W.jędu: c:eyśol.uiłleńlro 11-
brana grupa „I!'llaJuichów'' ~az 
ze swoją wych<1Wa~ 
pr!Zled 1.11dairinem się na wyciJeca:­
kę nad P.hlicę. 

Tomaszowskie 
Zakłady Przemysłu 
Wełnianego 

budujq 
bloki mieszkalne 
dla -swych 
pracownik6w 

Dyirekcja. TZPW 1'0IZlpOICZęla 
budowę bloków mi~il:reych 
d:1a. BWYeh pr.aoowników. Na 
duiż;ym tererui.e przy zbiiegu u­
lic K.r:eywej i Barii.ckiego i;rta.. 
n.ą tir:ziy bloikil.. 

W bici. roku w st.alillie l!lllro­
wym 7JCJ5t.aa:i:ie wybudowal!'l\Y je 
diein. blok; o 72 .irzbach. Budowa 
tego bloku już się ~la. 
W roku następnym 7iCJISltaJną wy 
budowame i _odda!l1Je do użv>t!ku 
diwa nal!ltę~ bloki o ogóliniej 
.iJ.o.ści 100 1zb. 

K. K. 

KUTNO. w malu 1957 r, n!ków ta1'. 
terenu. 

bv „pa.sowaly" do każd1lgo nvch 11ospodanv chcąc zakupić stewnlkl. 
fNiestety, „natent" na Ich r02:dzla.ł ma 
CRS i ząodD'te z nim „Kraj" roz.syla nia· 
szvnv do PZGSI, Byli I lacv, co chcieli 
11.awet donląclć - lnaczef mówiąc dal: la· 
nówke. bvle 7.d(>bvl: siewnik. Pakt ten 
świadc:rv o 'l>Ol>Vclo na .produkty „Kraju", 
a rvnek coraz baTdziei lest chłonny, 

s!E'Czka" z kwadra·towvm rynkiem. po któ 
rvm leniwie snutą sle ludzie. 

Na skrzytewanlu linii kolelowych. wio· 
dących i Pozoanla, Bvd11oszczy. 'Va1sia­
wv. łodzi i. Płocka rozłożyło się z !IÓ~ą 
M-tvslęcine m!asto - Kutno - jedna i 
wiekszvch stacji węzłowych w nasz\l'm 
l<raiu. znane laik.że z J>owledronka. że „le· 
śll ('.bee sle bvć na1>r11wde madrvrn, trze· 
ba bezwarunkowo bvć w Kutnie". 

Niewiele J>n;eS>adzę. leśli l)oWl.em, te 
Kutno to miamo kole!arzv. bo chyba po· 
Iowa mles7,kańców. pośrednio lub betpo­
średnlo. zwi;nana test z PKP. Przv sta~1i 
lct. J>oza śródml.eśclem - l)anuie na!· 
wlekszv ruch. Poia tvm Kutno jest ośrod· 
klem nrzemvsłowo-handlowvm I ~ledr.ib~ 
uowlatu. Z 1nstvtucll odmvwa!acvch po­
watn!elsza rolt1 w zatrudnieniu ludności 
wvmlenić trzeba Fabrvke Maszvn Rolni· 
czvch .,Kra!" 1 l{utnowskle Zakladv Far­
maceutyczne. W!a.śnie 

„KRAJ" - JEDYNY W KR.AJTI 

1nectall7.Ufia się lt tvJ.ko w produkcji 
5lewnlków dla naszeqo ro!nktwa. Po· 
cząwsTV od nałdrobni.elszei rzęśc\, s'koń­
czvw~zv na kolach i dysziach, wszvstko 
wvtwarza sle w tef fabryce. 

Zdswałobv sie. fabryka na skale ogól· 
nonolska. nowoczP.sna, doskonale wvposa­
tona, sl{)wem. oczko w 9łowle nasze! prze 
mvsłowel „qórv". Rzeczvwis-tosć jednak 
ukazała ml uootuchnv zakład. słabo wv• 
nosażonv. ci"'rPl<1cv n'l rhronlczną ciasno• 
l' .i wiele innvch bra·ków, 

Gotowe siewniki dos!aTc1.alle sa bezpo­
średnfo do PZGS. które z kolei 1>rowadzą 
ich sprzedaż. I tu wvu.ada :iasitanowlć siQ. 

U żJlf')DEł. NTEDOMAGA1'r 
NASZEJ GOSPODARKI 

Jest to J>o nrostn led~11 z licznych 
nle~letv - przvkladów paradok~ów 110-
scodarczych. które stałv Sill 11rn-czvną 
nledomaaań naszfli dotvchczasowej aospo­
darki. Płetnas!onedowv slewn'•lt 11.5 m 
~zerokośclJ nabvć można za 2.100 zł, pod• 
c7.as qdy kosZ't własnv 1>rodukcli fsuro• 
wiec nlus slła roboci:aJ wvnosl ni mni.ef 
nl wiece!. tvlko 2.11n złote. czvll 873 zł 
doJ>laca J>aństwo do każd0110 siewnika, 

Jednak 11ewna 1 am od z Ie 1 n o ł ~ 
nosr:czeqólnvch za•kladów prooukcv!nvr.h 
okaTiile sl11 naląca T11>trzeba. O tvm zda1!1, 
sil'! za1>omtnać na.si 11Janiścl. Szkoda, obo• 
11ólna szkolk. 

WIZERUNEK MIASTA 

Po nracv wvłeqala kutnowianle llll ntt• 
r:.. Matowe. dnl co orawda bardzteł pfT.V• 
J>Ollll.lnai;i li~tOJ>il·d, niż nah>iekniej~y mle• 

Na przykład Kutno 

Nic wiec d.ziwnecro. te pan T. - ~epa· 
lr'.ant z ZSRR - którv niedawno osledłil 
sle w Kutnie, zadowołonv Jest z noWllfJo 
mlelsca nmiesJkanta 1 ma zamlu 1>010-
lltać tu na stale. 

- Mam dobra J>race, mleszltanle, no 
I testem wres-tctfl w 1>lczvtnle - 1M1wJada 
- !est nas w Kutnie około 50. W5'Zyscy 
11ie 1a~oś unaddll, bo to l społeczeństwo 
nomoolo. I wladu. Wte pan, czeąo mi 
ł~ko braknie - dodał J>o ch'Wlłl - her· 
baty.„ Prt.vznam. ie nłe łvlko w Kutnie, 
ale wsz~:il'l"~ ądzle -pneletdtałem. nł-e mo· 
ąłem doszuka~ !fle smaku herbaty w tvm. 
c:o ml pod ta 11uwia J>Odawa.no. 

:Zona T. tall sle na r:łą lakoA~ t mały 
WVbór ulecn-wa. Boł;ic!ka ta, lak się do· 
WiMrlalem J>6tn!et. fest w Kulnie l>O• 
WSlecbna. adv lvmciMem na 45 otworro­
nvch o~fn,lało w miełcl_e - rzemleślnl­
avch zakładów. nie wydano ani lednecro 
zezwoleni1'. na otwarcie piekarni. Stalo sle 
to z krzywdą dla. k·utnowta.n I rłla .•. us1>0-
le<iznlonvch pla,cówek nłekarnlcxvch, bo 
mote rdrowa kon'kurencta usunelabv te 
boląc:du1. 

• • • 
W Kutnle llle noro budute. Nirwe bloki 

sa ozdoba Wielu ulic, ba, J>Owttala nawet 
którvch w „Kraju" urodukule sie okolo slac wiosny. tednak sJ>ilcer nl11dv nie za· cale osiedla t nowe uterle - w J>ólnoc-
100 dziennie. Pomnóżmy teraz otrzymaną szkodzi. W ~utnie fest do wy>bO'fu: feclno nef cześcl mla31a. W nrzyszłoścl w Kut-
sume i>rz-e-z Ilość rctboczodnl w rokll, • 11.Jno, biblloieka. dwie k<1wlam!e I częste nie ma bvć odnoWliona I J>ł'&y5losowa·na 
otuvmamv coś okoio 25 milionów złotych im„rezv przv!e7-dnvch zespołów teatra!· do wvmoqów wer.ła stacja kolet1>wa. 
Tak to „Krai" Jest jednvm z zakładów nvcb ł estradowych. W ostatnich dniach Ale to podobno dopiero - po zełektry· 
0 tak zwa·nvm lllanowvm do:-llcvcl.e. Nic na•!lrnmadziło sle Ich uczeąólnle duto: likowaniu llnli warszawskie!. 
wlec dxlwnerro, ie dziek.\ takiemu „J>oczu· Dvmsza wraz z oaJą plefadą akt«i>rów war· d 

- Ale 1>racuie sle. lak mofna nałh•- clu proporcll" u „czvnników" ustaJa]ą• szawsklch. Namysłowski 7.e swoi• ka'Pel•, P1> obnle lak lódt, Kutno Jest miastem 
nlet - mówi int.. Jakubowski - uzyslrn· cvch cenv. chłopi, snóld,delnle produkcvl· tea>tr z Gniezna, mletscowv zespól dzłe• mlodvm. n1>czljlkllmt sleqa.lącvm nle'Wli.ele 
łemv nawet nadwyżki. Co prawda, ostał- De I PGR wola otlslawiać uszkodzone clecv llednel ze szkól) i wreszde bogaty l>Ona.d nolowe XVlll stulecl'it. Kolefowo· 
nto troche kulało, tera.z luz wychodzimy siewniki do lamusa. n~i le remontował:, Dro<rra·m hll!Prez Dni OśwJ.a>tv. Kslllikl t 11r:iiemy1łowo-handlowv cban.kłer dvlklule 
na swofn. A co do naszvch warunków <Tdvż remont niewiele mnlef kosztute nit.„ Pra$V, Prawi.a w kddvm Nklad1ie pracy miastu łem1>0 i sta.11owl o l~o dołć wari· 
ll~acv ..• bylv Prolektv r()zbudowv fabryki, cena nowel manvnv. zo.r<1anlzowano klermane. wvstawv ł lo- klm tvclu, Ale czv tvlko toł Wl·claie ml 

ROLNICY I 
Przypominamy tum wszy 

stkim, którzy dotychczas 
nie uregulowali należności 
z tytulu II raty zaliczki 
na podatek gruntowy za 
1957 rok, że po 15 czerw­
ca wysokość dodatku za 
zwlokę wzrośnie z 5 do 10 
proc. 

Przystąpcie izaraz do 
wplacenia inkasentowi gro 
madzkiemu II raty zaliczki 
podatku gruntowego oraz 
pozostalych zaleglo§cł za 
lata ubiegłe z tytulu podat 
ku gruntowego, oplat ele­
ktryfikacyjnych i skladek 
P.Z.U. Zwlekając z zaplato, 
zaleglego podatku naraża­
cie się na niepotT>Zebne ko­
szty, które wzrastają z mie 
siąca na miesiąc - przez 
narastanie dod-atku za zwlo 
kę. 

Or11ana finansowe przy­
stąpily już do egzekucji 
tej zaliczki oraz innych 
zo.legloścł poda.<tkowych. 

Wzywa.my was do wy­
wiązania się z nalożonych 
na was obowiazków i bez­
zw~oczneg°' zlikwidowania 
zadiużenia wobec płl.ństwa. 

Wyd.via! Finansowy 
Prez. WRN w Łodzi 

Hm, Łowicz 
Nowy rozkład jazdy 
pociągów 

Od dnd.a 2 <:.zel'W<J& br. "ZM'lły 
J>owM;n.e midanv w rozklad1Jie 
jazdy pocl~gów rówmież I na. sta 
eh ł.oWl"'cz Glównv. Roziklad ten 
J>r:redstawda sie na·słępująco: 

Poclaqt w kierunku ł.od<d: 4.05, 
5.01 C:k.Ursuje w dni roboczo) 
5.38, 10.50, 14.49, 16.30 il. 18.4'4; 

w lderuo.tu Skl.emiewtc: 6.51, 
6-20, 11.40, 14 . .CO, 15.42, 11.28 
18.58, 20.18 I 23.031 ' 

w klarunku Wanzawy• 3 32 
4„31 (rob.), S.36 - tylko 'oo Bk; 
n,a, qd~.e ptzes.ladk!a na pociąqi 
elektryczne, 7.-07 pośpiiesxny, 7.51 
IPOS1P:l• 8.13 loosp.), 10.22, 11.41' 
(Blonne), 14.55 (Błonde), 16.33, 
1?.48 (Błoni.el, 19.15, 19.24 (!He>o 
nie\, :W.03 (posp. W·wa. Gdarńllllta), 
2-0.52 (posp.), 21.25 (Błonie). 21.50 
(Sochaczew) li 23.57 (posp, do 
Bl'2leśCJa.) 1 

w ki.enm.ku Kutna: 1.57 (<jo 
S:&ClleClnal, 5.40 (óo Kutna.) 1.34 
(do ·Poz.n.an.da), 10.07 Ido Słupska! 
12.50 (posp, do BerJ.i.na), 14.36 
(do Kutna), 15.40 (do Kutn111, 
16.1" (p.osp. do S~). 11.26 
(do S.zczecina), 19.44 (do Kutll41 
20.17 (J>O!lp. do Bydqo!ZC%V\, 21.IŚ 
(P<>SID. do Szczecina). 22.35 (po~p. 
do Berlina), 22.44 (do Kutna.) l 
23.49 (posp. do Le.gndcy); 

Koło miłolnik6w 
wiedzy o filmie 

Oba na nrolektach l planach skończyło sle. Gdvbv, ach <rd'Y'hV _ wzdvchala pra· terle ksiąt.knwe. Dekoracle wdPlu okien to!e. ł.e nłe, KutnowJanle no 11rcntu potra· 

1 e,c:i\e realni\ Jest tvlko budowa lednef cowntcv Kutuowskl-el Fabryki Maszyn wvstawowvch 11rzv•p()minal" o Dniach, a. f.14 leJ>l.el orąanbować swole tycie, nit Prq Za•"""lłM!e Pow!a•o- To 
w e klet bali, która, choć w c~eś~i rozla• ~ Inni obywatele nas~cb mia•! i ~1edll • ..., ., "'"' 
d I • ' Rolnlczvch - pozostawiono nam. l.ąlco za· atJne rozleJ>Jooe w ml-ełrle Inform.utą. do· • • '• ~ • 

u e tłok - tvm samym uła•lwl pracę kładowi, wolna reke. a cenv ustalono we• kładnłe: co, qdzie, kledvł Dlatl!Q'o w P?!edwleńl'IW'!e do wielu in· wa.rzystwa Wiedzy Pow"41Chnej 
Si·e}Vnikl kutnowskie znane sa w całym dluq realnel wartości 'Produll.tów, moqll· nvch, bllł.nlaczych food wr<iledem wtelko· w Łow.i.cZIU pow~o Kol>o Miło· 

kralu I clesza sie dob'a O'J)ln;ą. Zdarza s\e bvśmv wvqoi.podarować fundusze na roz· Kutno nie J>rzV'J)OJDi'll>ll w niczym tzw. łdl skul>lsk ludzldch - Kutno nie przed- śników W·i.edzv o Pilnrl.e. Kolo 

l 
Cl.asami. ie tu- i ówdzie lakaś maszyna budowe i;akladów i państwo odciążyliby· lttowincii. Z nteklamaną radoścl;i sl)011tnP- sta.wia 11ustkl kuUu.ralnet. A przeci.eż or- ltl~ ob4cniA !ut oi-oło 70 -'011• 

wvsl d 1 „ śmv 0 parę ładnych milionów. <rlem różnice miedzy Kumem, a np, Rawą, 11anlzacla #.vc:ła kulturaln8!Jo świadczy 01 -• ~ '" ~""' 
" · il ze · iak mówia mechanlcv - li.' Wltiuniem. Bnie7.lnaml, Si:ea'adzem ozv na· na~ samveh 1 test nłel!ai\I:{) odbldem In· ków, ZebralllJa ko4a. odobywa.jii sia 
zaleiv od qlehv. Na 1>rzvkład Zu!a.wv są A rvnekł wet o oolowe wleks.r:ym, J>r>lil'JlllVlłowV!Jll nvch due«bln nuzeąo łyda. " 
cleiklm terenem 1 lut dziś mvśla ku1now· O ten nłe ma sli: co bać. Ot. choclatby Toona•~-em. Jlótnlicę wvoorębnutfl!Cl!Kut- , w ka.łdy czwllll'l.ek, o godz. 19, 
s~ 'llonstrukto.rzy o udo&k01\aleniu siew• ostatnio Z!Jłaszało sie wielu lndywJdual- no od szablonu „tVl>Owe!JO polskiego ml•- WŁODZIMIERZ WITKOWSKI w sa.1i Powia1~go Do.mu Klll• 

.......,,„.., ................. ...,........,...,, t.u.rv. 
----"'-'~~~~,...~~~"''"~~~~~~~~~~~,_._.~_..,._~~-~ Mil:. 
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Czy LKS utrzyma się w czołówce Kto zrlobefłzie r.urhar 

Jak mieszkają Francuzi? 
Problem':' mieszkaniowe, tak !radne 1 ciężkie u nas, przed-

6ławlafą się równiet niezbyt różowo we Francft. Nie jest to 
oczv\Wście dla nas :tadną pociechą, ale - dla porównania 
i wiadomości przvtoczymv kilka lkzb ilust.rufących tę sy1ua­
clc:. Liczby te opublikował niedąwno Institut National de la 
Sta•tl&tique et <!es Etudes Economiques. 

Gwardia-Lechia spotkaniem nr 1 
L.IGOWEJ NIEDZIELI 

dzielną pa['ę tworzą Wi.sła -
Gómruk (Radhin). Nde sąd.ziimy, 
żeby w Krakowie doszło do 
~cji. Oto tabela.i 

I. Gwardia W 12 21:10 
11 11:5 

Dwudniowy turniej 
florecistów 

We Francil Jest obecnie około 13,5 mln. mieszkań z łączną 
liczbą 34 mln. izb. Udział mieszkań jednoizbowych wynosi 
14,4 •Proc„ dwuizbowych I więcef - 34,7 proc. W mieszka· 
11iach fednoizbe>wych przwada na izbę średnl·o 2,5 mleszkait· 
ca, w mieszkaruach dwuizbowvch - 1,7, W 11mlnach wiei· 
sklch w mieszkaniach matych jedno- I dwuizb1>wych za11esz­
czenie fest znacznie większe niż w miąstach I wynosi na jedn,1 
izbę 4 osoby w mieszkaniach fednoizbowych, a 2,2 osoby dla 
dwulzbowvch. 
Tvlko 15 p.roc. wszystkich mies.zkati we Francll posiada ła· 
zienkl z wanną Jub umywalnią. Blisko 60 proc. mJ.eszkań nie 
posiada W. C. Słabo rozpowszechnio.ne jest także centralne 
oqrzewanle, z któreqo korzysta le<lvnie 10,5 proc. wszystkich 
mieszkań. Około 8 proc. mles1kań wyposażonych fest w tele· 
fon. Dodajmy do teqo jeszcze, że komorne we Francji - po­
dobnie zreszta iak w wielu krajach na Zachodzie - pożera 
ogromną część budżetu rodzlnne!Jo. 

Balonem na wysokość 29.250 m. 
28-letni kapitan amerykańskich wolsk lotniczych J. W . Kll­

tinqer wzniósł się na olbrzymim balonie napelnionvm helem 
11a wvsokość 29.250 metrów ustałaląc nowy rekord świata. 

Balon osiaqnąl rekordo·wą wysokość w 11odzine i 20 minut 
l>O sta,rcie. Ma on 85 metrów średnicy, Do ołbrzvmlel powieki 
J>TZYczepiona fest mała !JOndola, w której zainstalowano krót­
kofaJówke. przy pomocy której Killin!Je-1· utrzymywał stalą 
ł<Jczność z ziemią. Lot halonu odbył się w ramach prób prze­
Tlrowadzanych w stanie Minnesota przez lo•tnictwo amery· 
kańskie. 

Jeszcze w tvm mleslacu nastąpić ma J)'róba osfaqnlęcia jesz­
cze wiekszef wysokości, a mianowicie, mir. D. Simons posta· 
nowił wzbić sie na wysokość J>rzeszlo 30 1ys. metrów. 

Dotvchcrnsowv rekord wvsokości dla te.qo mdlaiu balonów, 
fak!e pod<lawane sa próbom, wvnosił 23.150 metrów i ustalony 
został w listopadzie ub. roku. 

Kwas cytrynowy z bawełny 
Pracownicy naukowi Insty!uln Chem!i Akademii Nauk Turk· 

meńskiei SRR stwierdzili w wyni,ku bad·ań, że Uście nlektó· 
rych 11atunków ba.welnv uwierają od 3 d<> 5 proc. kwasu cv­
!l·ynoweqo, Stanowi to poważny odsele·k, qdvż w soku cv· 
trynv zna.Idu ie sle około fi proc. kwasu. W · zwlazku z tv·m 
uczeni radzieccy opracowują sposób produkcli kwasu cytry· 
noweao z liści bawełny. 

Telewizja w ZSRR 
Na obszarze Związku Radzieckieqo fest obecnie 27 telew!­

iYlnvch stacH niidawczvch. a obywatela radzieccy )>osiadają 
około 2 milionów telewizorów. Informacji tych udz'.elll kore· 
spondeutowl TA'iS pro!. Paweł Szmakow, który od 30 Już lat 
pra<:ul~ nad zaqadnieniaml telewizji. Profesor Szmakow ośw:ad­
czył Tównież, lż w Leni11qradzkim Ośrodku Bad~ń nar! Tełewl· 
zla prowadzone sa obecnie doświadczenia z telewlzfa kolo­
rowa. Radzleccv specJallścl w dzledzinfo telewlzfi postawltl 
soMe za qłównv cel skonstruowanie telewizorów, które IY'O· 

qłyliv odble-rać zarówno obra?v czamo-blałe, lak I kolorowe. 

Piesze wędrówki króla Nepalu„ . 
Król Nepa,Ju . naństwa, noloioneqo u stóo Himalajów. zakm\­

rzył ostatnio 3-tyqodniowa podróż p.o 1achodnief czescl krain. 
Prawie cala dro<re odbył nie•zo, wedrujac od wsl do wsi. 
Królowi Mehendra towarzvszvł minister skarbu, pnewodni· 
czacy Sadu Naiwvżs7.eqo <>raz naczelny dowódca armil nepa\· 
skie\. Crlem wędrówki kró' a hylo, iak oświadc?yl, „spotkanie 
z narodem I po.znani A feqo problemów". W bardzo wiei a spr a-· 
'vach, z którvml zetknal sie ten malv orszak królewski. wv­
dawano decyzje na mief<cn. 

Nie h'lla to pierwsza lrqo rodzalu wyprawa króla Mehen­
drv. kt.órv nalP7v chyba do nafbarrtzlei oosleoowvch króló~. 

Nepal do 1950 ro'lcn był monarchia ieuda~na. za~ obecn1A 
no rewoh1ril 1950 rokn - Mebemdra jest konstvturylna ql<>wą 
pań.siwa. "<a jesieni br. R-millonnwv naród nepa.\ski wehn1e 
n<i71al w n'.erws,vcb w dziejach Nepalu demolcratvcznych wv· 
t.orach powszechnvch 

Buciki, które codziennie zmieniaiq 
wygląd 

z taśm produkcyjnych St~sk•ch Zakładów Obuwia w otm~· 
cle zeszło Pit!rw<;ze 1.000 nar obuwia, k>!óre„. cod~i.e11me mozA 
wyqladać inaczej. Taktecro obuwia nie p.rodukowahsmv leszcz" 
w kraiu. . 

Taiemnica tel ·osoblirwej ivlaściwoścł damskich weUtowyr>t 
sanda.tów tkw\ w modelu oode,szwv . Specl~'ln° bo~iem nlwo~v 
wewnatrz podeszew nnto:l:Ji.wiaia sze•req komblnac!• ~ t~lclad11e 
pasków - ta'k na palcach, lak l 11a stonle. Do kazdel pary 
sandałków dodawany jest k·omnlet kolorowYch pasków W 
dwóch rotl7ajach - nl~sklch i okrą!Jłych - wraz z przyrzą· 
dt0Pt do :eh nrzewlekan.Ja. 

Do sandałków dołączony ie<! mospekt ilns~rulacv k!·!ka za; 
osadniczvch układów pasków. Para te110 obuw1a lcoszln1e 50 1 ........................................................... ,... ..... ,..,.,..,.,...,..,.,..;ę,,~-1!>-.......... ~ ..... 

W 7miąmu z oe7Jeku.jącym 
p;iłkarsbwo polskie &potkaniem 
ellimiinacyjnym o milStrzositwo 
świa1ta (z ZSRR 23 bm.) w pla­
nriie ro21gry-·Jlelk ligowych w.szła 
zmi.a100. Polega oma rua tym, że 
mecve prl:rewidziamie w lr.aJen­
dJairzyku na 16 czer~a pr.?Jeło­
żono na nrl.e<lizii,elę, 9 bm. Dano 
przez ro zaiwodnilikom moż­
ność należne.go tm. od1po­
ozynku, a karpiltal!l10<wi związko­
wemu PZPN więcej czasu do 
ustalen1i,a składu reocezantacj1. 
Dzriękli temu LKS będzie mu­
siał drugi mecz z rzędu roze­
grać na. wyjeździe. 

Ostatnie niep<mr<>dzenia I<>· 
d11:tan snrawily, że wy.ia!lld d<> 
bytomskiej P<>l<>nii nabiera dla 
nich specjalnej wagi. Przegra~. 
znaczy spaść gwałtownie w dol 
ne re.iO!llY ta.beli, wyprzedzić 
ich bowiem m<>gą zaTówno 
Ruch, jak Legl,a, Budowlan.i 
W'7.glednie Stal, w zależności od 
wyniku, ja.ki zdoła ona uzy­
skać z Legią. Na,jl('l'oźniejmym 
oJa LKS wydaje się Ruch, któ 
ry na. wlasn,ym terenie grać 
będizie z „crerWlO!lą Latarnią" 
taheli mi.strrowski-ej - poznań 
skrim Lechem (Mecz ten pr:oc­
suruięto na 16 bm.). Równdeż 
i Legia liczy powaQ:rti€ na to, 
że uda jej się wyja1z.d do So­
snowca. Mrni€j sum.s można 
prz.ypi.sać Budowlainym, ci bo­
wi.em chooiaż grają na wła­
sn,ym lx>lilSkU, ma.ją jednak bair 
dzo n•ebe=i-ecz.m~go pl'Z€ciw­
nika w Górniku z. Zabrz,~. 

Żadne z tych 
spotkań ta.k waż 
nych dla. LKS 

.n.Le zasługuje na 
miano meczu 
nr 1. Wyróżnie­
nie to przyslu­
gu.ie zawod-0-m, 
których świad­
kiem będzie 
Warszawa. Tu­

taj lmwiem do,idzi.e do bezp.o­
średni·ej rozgrywki między sto 
łeczną Gwardią I gdański\ Le­
chią. Tuta.i pa.dnie rozstrzyg­
niec-le, która. z tych druiyn 
zbJ.iży ~ię do upra.gn.io,nego ce 
lu - do tytułu mistrza rundy 
wi>os1"nnej. W wvpad~m wygira 
nej Gwa.!'dli'i różnica d?.':ieląc>R 
ją od Le..chi'i wzr-0\~nie co 
t.rZJech punkt.ów, a to wydaje 
się być dootateczmvm dvsta111-
sem, ie·śli weźmiemy pod uwa 
[l:ę. że w pozo.stałych dwóch 
termin.3.ch Gwardii pr-zypad«i.ją 
mec7.e z T..Ecloem or~z z Bu­
dowlan.yrn~. W ra,zie WYJ?ranej 
Lechii z.agad1niP.lll1ie staje się 
mniej pros1...-. gdyż aigeku.ra<:j<i 
gd3.ńsirez,a.n jest m11iejsze. Kto 
wi>e>. czy ieden punkt prrewa2i 
bed21i.<> do.sitateczną gwa,ra111cją 
do z<lobycfa prze?: Lechię mi­
strza rundy wio.."-ennej. b{>­
wiem creka ją jeoocz;e rozgryw 

Kąpielisko Victorii 
• • 
.JUZ ezynne 

Klub Victoria komunik•uje, fo 
k1.1n:i·el1sko m.te~zcz.ace sie 'J)rzv ul 
Kili·ń~kieqo 188 (dawrui·e i Zjedno­
cz.onP) po chwilowej prrerw;,e ·Od 
daTJi> zosta•bo ponownie do użvt1'.n 
pub!i czno.ści. Zwolen111icy plażo.wa I 
ni.a moqą 'k<nzv.&tać z niego co· 
dz1enTJ.i•e o.a riodz. 8 rano. 

Erich Maria Remarque <121) 

Czas • • zyc1a 

UsilO<WaH osł<Jinić Re.i,nrokie.go, któr:y chcial 
podkiraść s\e z OO.ku, a.by pękiem gran,atów i:o­
Zierwać irąs~€1t1iic~ cwlgów. Było ro Praw4e be:z:­
n3dz,iej.ne prredisiew.Zlięc.ie. Rozuoczal się nęka­
jący oąi-eń r.01svicS1ltich kg~·4.binów m.31~Q1Wy1Ch. 

Po chwi11i }eden z c:z,r>lgów. przelSitał srbrzeilać. . , . . 
1 czas sm1erc1 

tłum. Juliusz Stroynowski 

Ni1kt lll:i,o Z'ł't.IW<l•żył ekJSploe.ji. 
- T!'afi()n_y! - ry;kinąl Imme:rnml!lin. 
Kairaibi1nv m,915zym,(]lw·e "'!~i·erowaJy ogii.-eń na 

d1rugii crolr;, Jctóry 7..alW'I'ÓCJł i :z;n;i~nąl. 
- S7.•e·~ć prziediarlio .<:.ię - krzykin11l Rahe. 

Będą tęd.v wracać. W.szvst,lti-e kairabil!lY masz;v­
nowe - krzY'ŻO'WY og;j-eń. Musimy zatrzymać 
ptl,e;:hO<tę ! 

- Gd2lie Re.irnocke? - i<;1pytal Trn,me.rmanl!l, ~dy 
?lllÓW :zdoJ,ni byli myśleć. N1Kt n.he wiiedzial, 
Rei:necke nie wrócił. 

Lekkie czd,gi rooyjskiie pr.?Jedady się. Międ.z.y 
nimi i za n;imrl. sz,ła pi.echo.ta. Kompainda .Pl'2lerpU­
ściła czolg;i i wzięla. piechotę w dwa ogrne. Roz­
g'1"Z<ll!le 1111fy kairaibi111.ów maeey;nowych pałdly d:lo­
nie. Sbraelali na<lal. Rosyjsika airty11.eria nile mo­
gla. ich tera.z razić. Dwa cZlOlg·i zaiwróoily, pod­
joohaly blliiej i otwoirzyly ogi·eń. Mogły to robić 
bezkial!'IDiie, bu!llkier n .Le mi.al sae już czym bri.o­
nić. Czotgi były zbyt ciiężkrie óJa. kairaibi111.ów . !lla­
is:zyinowyich. Ce1Joiwaili w S17JC·ZJehl!ly, ale tr:af1c w 
nie możma. byJ.o ,tyl!ko przy1padikiem. Crolgi ·wy­
c,cxfa!y się spod 0!511'ia. s;tll"?JeLają-c nia1d,ał . Bu1niki1ell" 
dygo~al. Bet<JJn 01d1pryiskiwa·l rnłym.i kawał13.m.i. 

Tm;vmali się pr:i;ez całe p<moludniie. Bu111ikry 

- Granmty ! - lwzvk!na.l Reinroke. Zwiiąrm•l je 
w pęk, µr2lewi€1Sdł sOlbie przez ramię i pocZ10ł.gał 
się ku wy>jśdu. Po następne; saJwiie w:y;pellzł na. 
zew1nątr1L, kcyjąc silę :?Ja buinikirem. 

- Dwa. kal!',a,bi111y rnas:zyniawe, o.sbrzleliwać czol­
gd. - l!10IZlkaizal Raihe. 

pclWIQ].i roZISIVJJYWałv się w p.roo:zi2k, al~ z obu 
jes•:nc.ze strzelano. choć <'~rn1z rz'3d.7JieJ. Nie sital'­
czało amu:nd1cji. żo.Jn;'l'l!"Z~ iedai k()n1serwy i oili 
wo1dę z lejów. Hins,chkm-d dto~;tał po1;rbrza·l w cE:oń. 

Sloooe paJHo. I'r.i•ebo poik,rywa,Jy wie1ki,e, Jón,ią­
<'>e chmucy. Bu1t1k1kr C711Ć bvl,,., krwi·ą i Drochem. 
T .eżąc~ dokoła tmpy pęc.z,ni<ily. Kto mó~l . snał. 
Ni.e w;edziieli. czy już są o-cldęoi, czy też j€srz;crz.e 
ma,ją łączn.oM. 

Wiecroi!'l€m. ogień wzmógł sie. Portem n;a,gle za­
mi,Jkl praiw:ie Z<1lipe1nje. WY'Padili n.a dwór ocze­
kując a.t,a,ku. Nie na19tąpil. Nie oostąp1il pil'7leZ 

2. Lechia. ka z Bud1owlan'ymi i z bardzo 
ruiebez;piiecznym Ruchem, na. 
którym Lechia grając nawet 
na. wła.snym tereruie może się 
potklTląć. 

3. Górnik Zab. 10 18:12 ----
9 17:12 Rokrocmie s:oormier:re, a ścd-4. LKS 

Na. tym do§ć 1..a.wlłym splo­
cie wydarzeń LKS, jeśli wy­
l{ra w Byt-0miu, m<>że zyskać 
tyle, że utrzyma się na dotych 
czasowej, czwarte.i lokacie, a 
więc w crolówce, o ile nie wy 
przedzi go Ruch lepszym sto­
sunkiem bramek. Ostatnią nje 

5. Ruch 
6. Legia 
7. Budowlairui 
8. Stal Sosn.. 
9. Wisła 

10. PolOllllia B 
11. G6rmd:k Rad. 

9 17:13 ślej mówiąc flOII'€ciści i floreci-
8 18 :11 stki, walczą o pucha'!' - na.gro-
8 13:16 dę ufundw<1111ą prrez rektora 
8 13:20 Akadern:ii M-edycznej. Dwa razy 
7 IO: 12 we floirecd-e kobiet zanot-o<Wal!lo 
7 14:18 sukces W<icek (A.ZS), róW'l'l!ież 
5 6:22 dMTa racy puchar te.n '.Zldiobyl ~;nż. 
2 3:10 Dolew&ki (Sta,rt Tom.aiszow). 

Wyścig szosowy 
z Łodzi przez Kutno 
i Łowicz o puchar ŁKKF 

Kolarska n ie-
d·zi.ela upłynie 

1 
pod znakiem wy-
ścóqów szosowych 
o nncharv orze­
chodnie ŁKKF. 
Wyściq dla kola- · 
rzv licencjonowa-

- nvch na dy•!attsie 
150 km odbedzie 
się na trasie Łódi 
- ,Ornrków 

Kutno Łowicz - Głowno -
Stryków - Łódź, a d1d ka.rtko­
wlc1ów na dv~tansi<l około 95 km 
na tra·sie Łódź - Łow;cz ; z po· 
wrotem. Start obu wyścląów od· 
bedrzie sie ws11ólnie o 11odz. !ł. 
Zawodnicy winni sie ~"'brał o 110· 
dzinie 8.30 na ul. Strykowskł,ej za 
wiaduktem kolelo~vvm. 

W wvściqach moqą brać udzla.ł 
kolarr.e pos-iadajacv llcenclP. na 
rok bież„ wvkuplon" w ŁOZKe>1 
ka-rtv wvśclqowe oraz wYkazać 
sie przed komisla sed,zlo-wską za· 
świadczeniami o poddaniu sie ba 
dan'u lekarskiemu. Zqłoszen'a l 
n•>.vimuje ł.OZKol w lokah1 
ł.KKF. Plac Komuny Paryskiej 5. 

12. Lech 

Nie ma pod.staw do przvpu1w; 
czeń, żeby dziesiąta ruru'l3. roz 
grywek III li.f!;i międ!zywoje­
wódmej lód.:!'l1tiiej zapo·wliad.ała 
wieksze wydaITP-nri<l. C<> na.jwy 
że.i pa.bia,ni~ki Włókniarz mo­
ie oswobodzić się od kroczące 
go za nim, .iak cień. Grana.tu. 
Pabfa1n.icQ'.3111:\e g.raią bow:iem u 
siebie z rezerwą LKS. Granat 
natomiast e?.eka Ciiężka prz,e­
prawa w Kaźm~·!1ZY Wielki-ej 
ze Soocta.. J'~ód.zcy reprl"?.entan 
rl Start i JColP.,iarz gra.i:Ji tym 
ra.zem u siebie: pierwszy - z 
Partyzantem, drugi - z Włók­
niarzem zduńsko(}wolsldm. Po­
za tvm odbędą się jes.zcz.e w 
niedzielę meezie: Ra.doJT1iak -
Cz3rni (Raidom:sko), KSZO -
Włókniarz (Zgierz) i Star (Sta­
ra-chowlice) - Lechia (Toma­
szów). 

1. Włóknda.rz P. 
2. Grn!llat 
3. Star 
4. 'R.adomi,o·k 
5. Spairta K. W. 
6. Pa·r'if;y.7-~ n,t 
7. LKS IB 
8. Sta·rt 
9. KolejairlL 

1'0. Lechia. 
11. KSZO 
12. W16k.ndairz Zir. 
13. Włólmi. Zd. W. 
14. Cz,arn.i 

9 
9 
3 
9 
9 
9 
9 
9 
9 
9 
9 
9 
9 
9 

17 34:11 
15 2!l:!l 
1:ł 15:7 
l'.! 24:14 
1() JR:n 

9 2~:17 
R l!'i:?O 
8 Hl:lR 
7 17:~1 
7 9:~1 
6 14:?0 
5 9:22 
4 9:21 
3 7:18 

Danielsen odwołał przyjazd 
Zabraknie również Befgów Węgrów 

w zawodach o memoriał J. Kusocińskiego 
Im bHż,ej zaiwodów o rnemo- d>:ie st\lrt doskonalego trój-

rial J. Ktll<>ocińskiego, tym sk-0{:7,ka Czena. 
więkl'l.7.e kJ-0,p.oty 1S1pad1a.,ią na. Holendrzy przysłali miłą wia 
or!ia111,j'l'a,boirów. Otrzym.a;Ji oni d·omo.ść. Ostat.n.io sipr·i:nberka 
o;:.ta~111io z:aiwiad<ll!Tlienie, ż.e eki Blo?.mho1'. uzyskała na zaiwo-
PY Belg•i1i i Węltie<r odw10.lują ......... dlach w NRF do-
swój pirzvja1.d. Za.braknie więc _\.. ~ skooaly wynlik na 
n.a. sta.rcie d-0•kfl':lalych biega-~-.._ 100 m. Firmbiegła 
ezy Moen.•a. i Iha.Msa, a ifość ona tein dyst.u1t1.s 
uczf'stnkząc~rch paii.stw w za- w czasti.e 11.li 
woda.eh zmalała przez to do 14. _ sek. Spod!ziewać 

.Te•zcze bard7.ie.i przvkra. IS'ię wti.ęc nałeży 
wi·a.domnść nadeszła 7. 0<;1<>: - . bardoo cńiekaiwej 

rywa.lizacjd mff:d1zy &pf:i.nt€1!'ka-

~~ls:~a~~~~!~ż 0:~~z:~;,~ ~:= mi an~ielskimli, radz.iieckimi i 
wić sią w WarS?la.wie. Zaisdy Bloemhof. 
równi.eż zrnia'l"·Y w l\'.1dad,~ch ki- KI17-"'L01ińsika n.ie staTtuje w 
nych .ekip. Firn·owi"' o"1w•0<1aai skoku w d.al, jej ud1z.ial ogira-
p~zy;azd Slko,r.2lka snellnrnPa. niczy się do sta!'tu w skoku 
w ekn,oie lł'kkoat.letów NRF wz;wyż. gd:!'lie irni,erzy siię ona 
za,brai\T.:rn:-e sorirn t.er.a Ma let zlde- z d wi~ma ek.s-rekoridz1is,t.k3m,i 
g.o. któ.ry ni~da~'lno d•l>mal Je.on l\wia.ta Rumt.mką Balas (175 
tuzji. a w drużvrnie B11lqa!'l~ cm) j Anll'iielką Hopld111..s (1741 
- Celilrnfera. (,•,Jwik w da~) 0 _ cm). Do tej lmnikur·encji z.glo-
raz Jsalewej p!1WW'idiZJiapej do szon.a 70S1bała rówl!l.iie-ż Holen-
hieE!'U na 800 m. Ubv•tek t-en derka Hob_,pirs, choć n'ie doców 
Bułe-aw,zy poforvią przywożąc z nuje orna kla1~ą SV110im r:vwal­
sobą OIS!Zozepnii,ka Diicz-ewa. kom. W ~!k()ku w d~l dojdzie 

za pewU1e do rozg.rywkri. o piea:-w 
W ek1nie ZSHR ?Jaibraikl!lP€ 

dla odmfan:y slmc·zków w <lal, 
lecz pelną rekompe111Sa.tą be-

szie m11e1roe międ:zy Ni.emką 
Welidiner: (6.19 m), a Angi-elka 
Ho•pkri111LS (6.12 m), 

Obecnie już po raz trz;eci AZS 
lód2ki organtzu-

{io<ln;.3°b~~b~~ 
i;ię one w sobo­
tę i niedziele 8 
i 9 bm. w Ofrod 
ku Szermi:er­
~zyrn AZS, m ie­
szczącym się 
przy uł. Zakąt­
nej 27. 

Kacżdy kllllb z t€1l'e.nu Lod:z.i 1 
woj€1Wód~twa upra1W!ha i<łCY srzer­
miieirikę diaje do .zaiwodów pucha 
rowych po diw6ch Il.llijle'1JSzvch 
SW()lVch repre2len.tan~ów. We flo­
recJe żeńskim weźmie więc w 
tum:eju udzi,ał 26 za"N'Od'!Licz1ek, 
a w IDi;'•"'kim 30. W robote o f:(o­
dzii!lę 16 rmpocz:ną sie elimina­
cje we flo'!"2cie 7eńskim. a w 
n~r.d 7i·elę o godz. 9 we florecie 
męskim. 

Na sę<lP..iów głównych turnde­
j u za1p.r<l1SZ·cno z W.nr:<;.z3wy płk. 
Fogba i mjr. Przieździeck:iiego. 

„Totn-lotek" daje 
większe 

możliwości 
wygranej 

Dotvchczasowv system gry w 
„Toto-l°'t~k" bvł d·la ucze.stników 
dość uciążHwy, zwła·szcza dla 
tych, którzy nie zadowala•Li się 
wvsta,niem iedne.qo tylko kupon' ' · 
Toteż Po dłuższym dośw.iadc7.eniu 
postanowi.ono zmod.e·rnizować do­
tychczasowe warunki zakła•dów i 
przejść na ta,k z.wa111v system. 

System <0oleqa na tvm. że na 
od;pow1ednich knp-0nar.h, n'S<wie!e 
różniącvch się od dolY•chcza.sn· 
wvch. qrający bedzie m'ał pra­
wo skreśl·en'.a 7, 6, 9, a nawet i 
10 dy.scyplin sp°'rtowych, ocz·;. 
wiś0~e po wniesi•eniu odpowied­
nich opiat. Wvnosz'l on" prop„r­
oiona1lnfo 14, 56. 168 i 420 zł. Za· 
m '.·a.s•l więc wvpelniać całą masr: 
kupo.nów qra i ącv mrnie nad~sła ć 
ich k.i·l,ka zvskuiac przy tym wan 
se większ.ei wyriranej. 

'Przy skreśleniu np. 7 dvscv­
plin, w wypadku wyiwanei pieną 
szeqo stopn;a. qrającv otrzymuje 
jeszcze s1eść na.gród drug.ie>10 
stopma. Przv wvższvch <:>plMa<:h 
odpowiedni·o rosną sumy wygra­
nych, a nrzv 10 skreśleniach, w 
raizle trafn~qo wvpełn;€r.ia kupo­
nu oraiącemu przvpa.dn.ie naqro ­
da q!owna, 24 naqrodv dmgieqo 
sropnia. 90 na,qród trnedf>!l<> s•ton· 
no.a d 80 na.qród C7WaTlego. Jak 
w'iec vnd11i1mv, moiliwośoi zwięk­
szeni•a wvriranei dqa qraiacych są 
w porówna•niu z doty·chcza.sowyrui 
olbrzvmi·e. ' 

Niebawem wnroiwa.dzo111v zos!A· 
ni1e system orpaą'ł.y na pode>bnych 
zasadach również i w „Totku.", 
qdv7. i tutai qrający nar.7ekają 
n.a t•o, i1ż wvnelnianii~ poje1dyTl­
c,zyich kunonów jest zbyt uc1ąż· 
liwe i z,abiera im ma.sę czasu . 

dwie godziny. Te dwie spolrojl!le goozmny zżairly 
wieoej kh ene.ro:iH niiż bi•twa. 

O tr·zieciej nad ranem bU1111kier był już tyilko 
ma·~ą sklębiorn,ej staU i h-ebonu. Mus,ie~i go opu­
ścić i w;yc·ofać sie. Mtieli isreściu zabi,tych 
i ticz.ech rann.yich. Rarniiomego w brzuch wl.eikli 
jei.s=e ?Je ooibą foiohk.ais<et metirów; potem urnairl. 

- Chcą ją amputować - P<J<Wiedziial. - Jak>i~ 
tam pallJSzywy mlo·di•.zy leka~·z. Nic innego nie 
p-O<t.rafi. Ni-e z.!(OdZiiłem s:ię i jutro mają mnie od­
tooniSJP'Ol!'tiOWać. Le:piiei, żeby najpierw obej:rzal 
rui.!ię .ktikiś l:>all'dzńej doświadcrz:ony cz.łowl-eik. 
Leżał na łóżku polowvm: drucfa111.y k{)<SZ chro­

n ił JroJ,91t110. Łóżko ·~~a~o koło obw.aiM·eig<> o1rna. 
w;.a,„ć było nraez nie skrawek pl>a.sik.iei rówr..ii!'lv 
i lącke kwi1tm'ą.cą crzierworuo, żói.t,o i ni,abi,esk"'. W 
p'°1koiu śmiel!'d'ziafo. St1ały tu jewcez,e trzy łóżka. 

Ro1sj·arnje 7.rn.ów .g,ta.k.oiwaH. Kompanii.a m.i·afa ju'Ż 
t)r~ko diwa kaira.blirrw maszynowe. Ois~•r7..e1'iiwa li 
1;.ię, ukry>ci w 1e.iu. Potem cofnęli srię d,a,Je·j. Ro­
sjanie uważaU foh za silniiej1S12.:ych, nrilŻ byli w 
il>',1Joc1i1e; to kh uraitowało. W cz2.;,,ie dirug:iego po­
l"to.ju padł Sauell'. Dos,tał pOIS1tT:Zał w głowę. Z'{i·­
nął n,a miei•cu. 'Drnchę oóźnriej, gdiv biiegł sk1Ulo­
n.v. po,J('qł Hiin<;J(!hland. Powoli obrócił &ie i :l'lnie­
ruchomri,ał. Graeber zadąginąl go d'O leja. 
Hi·!'<>chlarnd os-uinąl się i stioceył :na d!lllO. Pi.~rś 
m;,3l roz,cJ.a.rtą pocj1s<kamri. Obmacując go Graebf>.r 
:zm,aJ.arz.ł za.forwawiooy poiritfel, k.tórv ochowail dio 
k; eo;ze.nd. '1'er;iz ni'e tr:zleiba jwi: było pi1S1ać do 
je~o ma,bki. że żyje 

Dofairli do d1rugliej liinid . .Po jaikimś coos:ie n:aid~ 
~·oo~ lł'C17Jkaz d1aJisrego w:yicofal!Jlia &ię. Kompanię 
zlu.21owarno. Frorn~~m s.t.al.a s:ie teraiz: druga llin•i,a, 

'Zehra,J.i s~ę o kiirlika Jdlomeflrów dJaJ.e.i. K<ll!Tlipa­
in.!'a li0zyle. i uż tylko trzyd:ziiesitu ludrŻL NalS~ęp­
ne,~o clm:ia uzupe,łindOl!l.a. ~tała. oo stu diwudiziie­
stu. 

Gra1eber odiniafaizt Ft-esen uuir.g,a w Sl'Zl]li1tał1U po­
law,ym. Był to nędmie wyposa.żony bairaik. The­
oonbU1r.g mi:a,1 strzaisikaną lewą nogę. 

- Co poraibia Ra.he? - spytał Fre>eiruburg. 
- D<Jsbal postll'Zał w ramię. Kość nieuszkod;ro-

na. 
- J€151t w ezp.itaJu? 
- Ni1e. Zosfał z loom.pa;n.ią . 
- Tak oobiie pomYślal~m. - F1'€~emburg wv-

k.nzvwil twara. Jedl!l!a połowa u .,;miechałfl. e,ię; 
druga. ta. z bNe.na. WZJ01~tiała drętwa. - Wielu 
nie c•hre w111a,rać. Rahe 'beż. 

- Dlaczego? 
- Zrezygnował. Słtraci.ł jlliŻ nad.zieję. I wd1arę. 

• ~ra~be.r ~pojrzał na. pergamłnową twarz pi!'7Jy­
Jamela. 
-A ty? 

~ Nie wi>em. Nai'llieirw z tv.m trmba zrobić 
porządek. - Wskaizał rta dirucd13ny kosz. 

rne1pły powiew z ląJci. wpad1l przieiz. okno. 
- DliilWlllie. co? - od*'lziwal srię F.rei;.enburg. --' 

Gd:y 1,S!'ż.al Śl!lJe.g, mvśleliśmy, że w tym k;raju ni­
~dry n11e. nad:erjd~e lafo. A potem na.gie nadeszto. 
I od ra.zu ziby.t gorąc-e. 

(d. c. n.) 
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